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w Ló2nle y B n e Em tm a przy n i. Kabina M eisefsa

WIELKIE ZGROMADZENIE WYBORCÓW
Przea r wiać fcedą pp.: Adw. Dr. I. Scbwarzbart, radca Ajzenszial, rab. Halpern i in.

ZYifzf-Wikorcyl Jawcie masowo!
Eksternat dla na j biedniejszej dziatwy żyd 

w Krakowie 
urządza u  Z 1 8  w sobotę V-j o grodnln b. a  

w Salach Zyd. Domu ALadcmicl tego

W SfSESelniu wyborów -  uiszyzey
za „dwfiika"!

W  przedostatni dzień przed wyborami zaznacza 
a.;“ ;uż d o k  znaczne ożywienie w ulicy żydowskiej. 
P arkan y ,  kioski i speejan e tablice zaklejone są 
pl..katam i wyborczemi wszelakich list, przyezem 

d w ó jka” rzuca rs:ę przedewszystkiem w oczy. 
Je s t  to oczywiście najpopularniejsza lista  w dziel­
nicy żydowskiej L bez pezesady można powiedzieć, 
źe najszersze masy społeczeństw a żydowskiego 
są calem sercem po stronie ..dwójki11. W  dzielni­
cy żydowskiej pojaw iły się transparenty rozwie­
szono ponad ulicami, w zyw ające do masowego 
głosowania za listą  Bloku żydowskiego Pozatem 
duże wrażenie wywołała oryginalna propaganda 
wyborcza w postaci kilku potężnych wozów me­
blowych, w ykpionych ..dwójkam i11. Wozy te krą 
żyły przez cały dzień po ealej dzielnicy żydows­
kiej.

W  glównem biurze wyborczem przy ul. B erka 
Joselew icza panuje ruch niezwykły. W  permanen- 
c ji  obraduje .,sztab11. Padają, ostatnie rozkazy i 
dyspozycje na dzień wyborów dla kierowników 
rewirów i podrewiwów. Gorączkowa praca odby­
wa się w atmosferze pełnej otuchy i wiary w zwy 
pięstwo.

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE W KII 
NOTEATKŻE „ATLANTIC"

Wi zoraj przea południem odbyło się przy maso 
wym udziale wyborców dzielnicy Stradum—'Ka­
zimierz wielkie zgromadzenie przedwyborcze, zwo 
lane przez Blok Żydowsk.. Zebrań e zagaił radca 
Stem pel, poczem adw. Dr. Schoenw etter w dluż- 
ązem przemówieniu uzasadniał konieczność maso­
w ego udziału w w yborach i  solidarnego głosowa­

nia na listę Żydowskiego Bezpartyjnego Bloku. 
Po przemówieniach pp. prezesa Bachnera, radcy 
Steinberga i radcy Samuela Spiry z a tra ł glos wi­
ceprezydent m iast p. Dr. I. Landau, który podkre­
ślił, że Żydzi stanow ią ?: Krakow ie 25 procent 
ludności, ńinni zdobyć conajmi.-ej 15 do 16 man­
datów  radzieckich. J e s t  to moiliwem tylko wtedy, 
gdy ludne- ć "żydowska w dufe wyborów masowo 
pójdzie do urny w yborczej i odda sw e glosy na 
listę Bezpartyjnego Bloku Żydowskiego Nr. Ż

W końcu p. Dr. Schormant odczytał rezolucje, 
w zywające do masowego głosowania na listę  Ży­
dowskiego Bloku W spółpracy Gospodarczej Nr. 
2 w okręgach V. V I. i X I., w innych zaś okręgach 
na lauidydatóńw B.- B . W. R . listy Nr. 1. Rezolu­
c je  uchwalono zostało przez aklam ację.

ZGROMADZENIE W DZIEL NUTr 
WESOŁA.

W czoraj odbyło się w sa li kinoteatru ,Słońce" 
zebranie wyDorcćw żydowskich okręgu W esół*. 
Zagaił inż. Buchner, poczem przemawiali pp. in i. 
Rosenstock. adw. Śchoer.w etter, adw. Molkner, 
OTaz czołowy kandydfct listy  nr. 2  w ckręgn W e­
soła radca F ieu nd ; w zyw ając do solidarnego glo­
sowania na  lu tę  nr. 2  i  wykazania t^msamem io 
iidarnośei iydustw a krakow skiego.

ZGROMADZENIE w  p od górzu .
Równocześnie odbywało się w  dzielnicy podgór 

sk ie j arfbrapie kupców. P o  zagajeniu przez p. dra 
P L eka. wygłosili przemówienia pp. prezes Schecb- 
ter, rad ca  Dembitzer, dyr. Ehrlich i  inni- poczem 
zebrani jednomyślnie uchwalili oddać solidarnie 
głosy na littę  Nr. 2.

Newy podział administracyjny 
Rzeszy niemieckie!

D A N C I N G
W programie ptoctukcje artystyczne — ttndż 

Początek o godzinie 7*30 wlecz
-m m m p m eB B B B a m

DZIŚ W NUMERZE;
Dr. Z. Spingarn: O ulgach w .p ła c ie  i ^ ą u i s i  

podatkowych.
F . Stendigow a: żydzi w jry p o n ste .
Crrtgorz Jarcho: Lekarz opowiada (nowela). ,
J  Lew ittes: Adwokat i róże (Teljetoa). 
PRZEGLĄD R a D JO W Y . ________ __

SZCZAWNICKA MAGDALENA 
usuwa nadmiar kwasu w  żołądku.

Kartki wyborcze— wycfrćl
vi. o k r ę g  w y b o r c z y

Stradom -Kazim ierz

r  -

i

berlln. 8. 12. PAT. Nowomianowany podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych Rzeszy 
Nicolai opracował projekt, opublikowany w „Afigrif- 

nowego Dodzi&łu administracyjnego Rzessy. 
jW edlu - teg o  projektu granice krajów związkowych 
Siałyby być zniesione, a na to miejsce utworzonych 

hia zostać 1£ okręgów, stanowiących jednolite jed­
nostki gospodarczo-administracyjne. Według proje­
ktu okręgi te nosiłyby następujące oaswyi Prusy, 
Pomorze, Brandenburgia, Saksonja Turyngia, kląsk 
Dolna Saksonja, W estfalja nadreńska, Prankonjs 
Oadrońska, Frankonja ned Menem Szwabja, Btw arja, 
^W tkw rjritjuai ju t. t i  okrąg, ta aapwałe ada gv

Urywałyby ię z granicami doiyebczaeowycb krajów 
związkowych o nodobnych nazwach. Naprzykład
Prusy składałyby się tylko z prowincji r sebodnio- 
pruskiej. Reszta Prus znajdowałaby eię jf tllku la ­
nych okręgach z częściami innych krajów związko­
wych, Szwabja powstałaby z połączonych górnych 
części Wirtembergii i Badenji oraz właściwego po­
wiatu szwabsklego. Okręg śląski składałby się pnte 
dcwózystklem z dotychczasowij prowincji dolno­
śląskiej i górno-śląskiej oraz s  południowych czę­
ści marcbjl granicznej. Pozostałe części marcbji wę­
szyłyby częściowo do okręgu pomorskiego, częścio 
we do braadeakurskieg.

Kandydaci Żydowskiego Besp. B ło n  
.Współpracy UospodanaeJ

Nr. 2
- Dr. Ignacy Landau.

Dr. Juda Zimmennann- 
Artur Wohl.
Feiwel StempeL
Dr. Izaak alias Ignacy Scbwarzba 
Samuel Schechter.
Hirsch Menacbem Ajzensztat.
Joachim Steinberg.
Salomon Uiegeieisen.
Zygmunt Aleksandrowicz .
Wolf Roeeubium.
Dr. Ludwik Scbermant.

Ini. Dawid Józel Feldmana.

V. OKRĘG W YBORCZY 
Wesola-Warszawskie 

Lista Żyd. Bezpartyjn. Bloku Współpracy G*ip

Nr. 2
Fryderyk Freund.
Jakób Bai-hner.
Rachela Mablerowa.
Dr. Maurycy Epi tein. 
Juljusz Michał Baumgarten. 
Lidja Irena Allerher-rfowa 
Fuueryk FreuwL
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SALOMON OSIEK
KUPIEC

zmarł po krótkich a dolegliwych cierpieniach, przeżywszy lat 59.

Pcprzeb odbył się w dniu wczorajszym na cmentarzu żydowskim w Krakowie, 
o  ctOłd zawiadamia pogrążona w nieutulonym żalu

Rctizina.
Uprana tlę o etblediaale wity* kondolencyjnych.

f  nemów enie Dra I. Scbwćirzbarta na zgromadzeniu
przedwyborezem

J a k  już onegdaj donieśliśmy, w ygłosi! na jed - 
Deią z ostatnich zgromadzeń wyborczych kandy 
dat sjonistyczny na liście Blokn Żydowskiego 
p. dr. Ignacy Schw arzbart wielkie przemówienie 
programowe, z którego podajem y następujące 
ustępy:
Odezwa listy  endeckiej nr. 3  —  wywodził mówca 
—-  odkrywa cale  sw oje ostrze antysem ickie. Nie 
tiu d no sobie w yobrazić, co  czeka społeczeństwo 
żydowskie, gdyby  zwolennicy tego programu o b ję ­
li rządy. E nd ecja  sama przedstawia się ja k a  
nasz zacięty wróg, a  ten  samem zmusza nas, byś

Płyną stąd jasne konsekw encje dla naszego sta 
nowiska podczas wyborów do rady m iejskiej.

O ile chodzi o wewnętrzny front żydowski, to 
niedawno temu Bund wydał odezwę przeciwka 
Blokowi Żydowskiemu pełną najbardziej niewy­
brednych wyzwisk, należących do normalnego ar­
senału tego stronnictwa. Woluo Bundowi łączyć 
się z P P S , a  nie wolno, zdaniem Bunda, łączyć 
się ugrupowaniom mieszczańskim w obronie inte 
resów żydowskich.

Ogólna sytuacja żydostwa, istnienie zaciętego 
wroga na gruncie lokalnym w ugrupowaniu ende

my endecję za naszego w roga zaciętego uważali. J ckiem skłoniły  ugrupowania żydowskie do zwar-

E r .  I n s t e !  f t ! i f r « u n d  

K r y n ic a
o  r  i  } u  n  i  c  c a ł y  r o k  

z i m ą :
W i l l a  „ C r z e ł : ‘  — E e p t c k  (n ad  a p te k ą

skich i utorować drogę do w zajem nej wspólprw-

Zapewne, że i wśród stronnictw a rządowego! 
istn ieją  tendencje na polu gospodarczem, k tó re  
Żydów faktycznie w ypierają z ich pozycyj. T ego 
nawet w chwili naszego złączenia się w ta k ty ce  
w yborczej ukryw ać nie trzeba. Albowiem je s t M-> 
czelnem zadaniem reprezentacji żydow skiej a  
radzie m iejskie j, aby właśnie w te j dziedzinie by­
ło pełne równouprawnienie i aoy nie robiono róż­
nicy pomiędzy kupcem żydowskim a nieżydow- 
skim, pomiędzy rękodzielnikiem żydowskim a nie- 
iydow skim , i aby ze wspólnych funduszów dba-; 
no również o społeczne i kulturalne potrzeby spo^i 
łeczeństwa żydowskiego. £

Będziemy radzi bardzo jeśli hasło współpracy^ 
na froncie żydowskim rozszerzy się i na dalsze' 
zadania, a hasło współpracy z większością przy­
szłą w radzie m iejsk ie j oparte będzie nie na żąda 
niu powolnego posłuchu, lecz na wspólnym patrJo< 
tyżmie dla m iasta opartej współpracy.

Stronnictw o sionistyezne programu swego w k o­
rzec nie schcw ało i nie schowa, lecz program ten, 
nietylko że nie wchodzi w kolizję z obowiązkami 
naszemi jako  obyw ateli, ale raczej je  potęguje. 
Dlatego też zawsze broniąc interesów miasta, b ro ­
nić będziemy równocześnie interesów obywateli* 
żydowskich i chorągwi naszej nie ukryjem y.

Je s t  oczywiście obowiązkiem wszystkich wybor­
ców żydowskich glosować solidarnie na listę B lo ­
ku, i to na wszystkich je j kandydatów we wszyst 
kich tych dzielnicach, w którycn listy  nasze są 
wystawione. Najdrobniejsza absencja może wo­
bec istnienia kilku list żydowskich, a tyLko jed

Wszyscy
Wszyscy

do urny!
za  listę B L O K U  Ż Y D O W S K IE G O  nr.

cia  szeregów. Nie znaczy to, jakoby  pomiędzy te  
mi ugrupowaniami znikły różnice programowe lub 
ideologiczne. W yeliminowano je  jednak ze wzglę­
du na obecną chwilę, a sądzę, że społeczeństwo 
żydowskie fakt ten przyjmie z uznaniem i zareagu 
je  solidarnością głosowania.

My, sjoniści, pragnęlibyśmy na równi z wszyst­
kimi innymi obywatelam i, by gospodarka m iasta 
naszego, jego rozwój i dobrobyt stanęły na ja k  
najw iększej wyżynie. Nie uznajemy troski o mia­
sto , rozparcelow anej wedle dzielnic, i na równi le ­
ży nam na sercu wygląd gm iny podm iejskiej, Ja- 
koteż i dzielnicy żydow skiej. Czujemy się odpo­
wiedzialni za całokształt gospodarki i w tym 
względzie jesteśm y i chcemy pozostać patrjotam i 
tego m iasta. Nie uzależnimy też my, sjoniścl, po­
lityki naszej od zasady do ut des. J a k  w życiu 
paóstwowem tak  też w życiu komunalnem mogą 
zajść sy tu acje , gdzie jedna grapa obyw ateli raz 
d aje  a nic za to  nie bierze, za to drugi raz korzy 
•ta, nic w zamian nie dając.

Nie istn ie je  dla nas polityka dzielnic wewnątrz 
m iasta. Sta jem y bowiem na stanowisku pełnego 
równouprawnienia, a naszem zadaniem v. gminie 
jest walczyć o to, by gospodarka gminy me zanied­
bywała żadnej części m iasta, a temsamem także nie 
zaniedbywała dzielnicy, zam ieszkanej przeważnie 
przez 2ydów . Pragnęliśm y, aby s  śm ietniska na 
uL Szerokiej m agistrat dbał tak  samo, ja k  o bru­
k i na Czerwonym Prądniku.

B lok Żydowski stanął na stanow isku współpra 
cy  ze stronnictwem  rządowem. Stronnictw o nasze, 
jako część Bloku, pojm uje współpracę jako  wza 
jemną współpracę, a r.ie współpracę jednostronną 
Godna pozycja naszej reprezentacji może tylko 
wzmocnić szacunek dla nas u stronnictw pol­

nej polskiej doprowadzić do utraty  mandatów
żydowskich. Będzie to nasza wina..

D Z IS IE JS Z E  ZGROMADZENIA BLOKU 
ŻYD O W SKIEG O

D ziś, w ostatni dzień przed wyborami odbędzie 
się k ilka  wielkich zgromadzeń przedwyborczych. 
W  bóżnicy Bne Emuna. przy ul. Rab. MaiselBa 
przemawiać będą o godz. 7 -mej dr. Schw arzbart, 
rad ca A jzensztat, rabin Halpern i in. W  bóżnicy 
Szajris przy ul. Bocheńskiej —  pp. dr. Schwarz- 
b a ft, Biegeleisen, rabin K lieger i in, w betham i- 
draszu Sandzer —  radca Stempel, Panzer. rabin 
K lieger i inni.

ŻYDZI W YBO RC Y JA W C IE  S IĘ  MASOWOl

REWIROWE LOKALE WYBORCZE ŻYD. BLOKU 
OKRĘGU V. WESOŁA ZNAJDUJĄ SIĘ :

Rewir 1. Ulica Bonerowska 11. III. p. u p. Milntza. 
teleton 117-68.

llewir II. Ulica Koccrnika 8, Hotel p. Sperlinga, 
telefon 119-16.

Rewir III. Ulica Zygmunta Augusta 5, u p. Bora- 
steina, telefon 162-64.

Lokal Okręgu (Biuro główce) znajduje się przy 
ul. Potockiego 1, I. p. telefon 155-95. Tak lokale Re- 
wirowe. jak  i Duro giówne urzędują i udzielają infor 
macyj w dniu wyborów od 8-mcj rano do 19-tej wie­
czór.

H ITLERO W SK A  A M N ESTJA .
Berlin, 8. 12. (P A T ). W ładze policyjne w Ba- 

warji zarządziły zwolnienie z obozów Koncentra­
cy jnych  500 osób na  Boże Narodzenie. Z samegc 
obozu w Dachau wypuszczono około 400 interno, 
wanyeh. Zarządzenie to - -  ja k  glos-; Biuro W olf­
fa—  wydane zost. lc z powodu zwycięstwa naro­
dowych socjalistów  w dmu 12. listopada br.

02251215
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do omy wyborczej!
będziemy stosowali7
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Ju tro  zatem kończy sit; krótki zresztą okres 
ku n p an ji w yborczej, ju tro  będziemy już głosowali.

Podajem y poniżej spis lokali obwodowych ko- 
m isyj wyborczych, w okręgach V . (W esolbj i V I 
(-Stradom-Kazimierz:). W  lokolach tycfc odbywać 
się będzie glosow anie. Każdy wyborca winien się  
dokładnie zorientow ać, do którego obwodu nale­
ży 1 gdzie jest jeg o  lokal wyborczy, w którym  
ma oddać swój glos.

Zaleca się jakn ajgoręce j, by wyborcy oddali 
awe głosy jaknajw cześniej, możliwie już w godzi- 

-nach łacn y ch . Leży to  w interesie samych wybór, 
ców, gdyż w ten sposób unikną ścisku i tłoku w 
lokalach wyborczych.

Pow tarzam y raz jeszcze najważniejsze reRa- 
zowkl dla wyborców: A żarem glosowanie odby­
wa się w lokalach obwodowych kom isyj wybor­
czych, wyszczególnionych poniżej, 5 trw a bez 
przerwy od godziny 9 -te j rano do 1 9 -te j (7-m ej 
wieczór). Głosowanie odbywa się zapomocą kar­
ty  w yborczej,. która powinna być biała. K arta  do 
glosow ania musi zawierać numer jednej z ważnie 
zgłoszonych list kandydatów (a więc w okręgach 
V, V I i X I. — nr. 2) oraz nazwiska kandydatów, 
na k tórych  dany wyborca glosuje. Przypomina- 
my, że wyborca może glosow ać wyłącznie na kan. 
dydatów, k tórych  nazwiska umieszczone są na je ­
dnej tylko liście kandydatów, zgłoszonej ważnie 
w danym okręgu wyborczym. Nie można więc, 
np. napisać część kandydatów, figurujących dajmy 
no to na liście Nr. 3, a drugą część z listy  Nr. 4 
ltd.. gdyż gio9 taki byiby nieważny.

Każdy wyborca rozporządza tylu glosam i, ilu 
radnych w ybiera aię w danym okręgu wybor­

czym, przyezem ma praw o ezęść lub w szystkie 
rozporząJzalne swe glosy oddać na jednego i  te- 
gosamcgo kandydata.

Z przywileju tego powinni korzystać w yborcy 
żydowscy, zamieszkali w tych  okręgach, w któ­
rych B lok Żydowski nie wystaw i! własnych kan­
dydatur.

Głosują oni na pcs«vzególnjch kan* 
dydatów B . B . W . R . Isty  nr. 1, 
z pominięciem kandy lutów  chadec­
kich. Na u n ie  . w okręgach S tra- 
dom— Kazimierz, W esoła i Podgórze 
głosować należy na ca łą  listę  bez 
żadnych skreśleń, zgodnie z wzajem, 

nem porozumieniem wszystkich ugru­
powań, wchodzących w skład Bloku 

Żydowskiego.
Treść kutry do głosowania może być odbita 

mechanicznie (dnm ow aca; lub pisana. Nieważne 
są : karty  do głosowania, włożone do koperty, u- 
rzędów nie meostemplowanej, karty koloni oczy­
wiście innego niż biały, k arty  do glosowania 
niewypełnione lub wyraźnie nieczytelne, karty  
zaw terające nazwiska kandydatów z różnych list. 
Jeżeli do koperty włożono dwie lub więcej k art 
do glosowania o różnej treści, w szystkie będą u . 
znane za nieważne. Skreślenie nazwiska kandy­
data i dopisanie innego nie powoduje nieważoścl 
karty  do głosowania. Wymienienie IMIENIA kan 
dydata jest niezbędne tylko wówczas, gdy na da­
nej liście kandydatów figuruje dwóch lub w ięcej 
kandydatów ttg o  samego nazwiska. B łędy J nie­
dokładności pisowni nie powdują nieważności 
głosu, o ile ty lko nie zachodzi wątpliwość co  do 
tożsamości kandydata.

Spis lokali wyborczych
Okręg VI.: Stradom-Kazimierz

Obwód I. glosuje przy ul. Sarego 27.
Obejmuje następujące nlice:
Dietla 74, św. Gertrudy nleparz. i parz. 2—16, J a ­

sna nieparz. wszystkie, Sarego niep. 3— 11, parz. 
wszystkie, św. Sebastjana parz. 4- -12, Starowiślna 
nleparz. 1—27. „

On wód 11. glosuje przy ul. Starow iślnej TO.
Dietla nieparz. 91— 115, parz. 44—68. Berka Jo - 

selewicza 26—28. Starowiślna parz. 26— 40. Wrze- 
ińsl wszystkie.

Obwód I I I .  głosuje przy ul. Sebastjana 24.
Sw. Gertrudy nieparz i parz. 17—24, Jasna parz. 

wszystkie, Sarego nieparz. 15—27, św. Sebastjana 
nieparz. 3— 19, parz. 16—22, Stradomska parz, 
wszystkie.

Obwód IV . glosuje przy ul. Bernardyńskiej 7.
św. Agnieszki parz. wszystkie, Bernardyńska, 

Dietla 24—40, Podgórska (Barak Żarz. Bud. Bulw.), 
Rybaki, Smocza, św. Stanisława nleparz. wszystkie, 
Stradomska nieparz. wszystkie.

Obwód V. głosuje przy ul. Bernardyńskiej 7.
Sw. Agnieszki nieparz. wszystkie. Dietla nleparz. 

1—5, parz. 2, 4, 30—36, Koietek parz 4—12, Korde­
ckiego nieparz. wszystkie, Panllńska 2, św. Stanisła­
wa parz. wszystkie. «

Obwód V I. głusuje przy ul. D ietla 2.
Augustjańska nieparz. 7— 15, parz. 10, Dietla nie­

parz 7—13, św. Katarzyny nieparz. wszystkie, Kor­
deckiego parz. wszystkie, Krakowska ulepaiz. 9—13, 
Melselsa 1, Orzeszkowej nieparz. wszystkie, Paultó- 
ska 8, Piekarska nieparz. wszystkie, Skałcczna parz 
8—16; nieparz. 13— 15.

Obwód V II . głosuje przy ul. D ietla 2.
Acrutiańalu. *  *  5, Dietla nieparz. 15—41, K ra- 

kowska nleparz. 3—7, MeiSelsa parz. 2—8, Onwuzj nt- 
wei parz. wszystkie, Paullńslu 14—30.

Obwód V III . glosuje przy 1. Dietlu 2.
Augusijanska nieparz. 17—19, par. 22—32, Kralu 

wska nieparz. 29—39. Piekarska parz. wszystkie 
Skałeczna 2, Skawińska nleparz wszystkie, W ęfio 
wa.

Obwód IX . g losu j* przy pi. W olnica la .
Krakowum nieparz. 43—47, parz. 4b—56, żńoałw

wa 13, Podgórska nieparz. i parz. Ib— 13, Skanlńsbu 
parz. wszystkie, Skawińska boczna, Trynitarsaa 
nieparz. wszystnie.

Obwód X . głosuje przy pi. W olnica la .
Bocheńska, Gazowa nieparz. wszystkie, Mostowa 

nieparz. i —5, parz. wszystkie, PI Wolnica nieparz. 
i parz. 8—11, Trynltarskn 18—20, św. Waw.zyńei-, 
nieparz. 1—11.

Obwód X I. glosuje przy ul. W ąskiej 7.
Augustiańska 18, Bonilrateraka nieparz. wszyst­

kie, Bożego Ciała nieparz. 23—3 i, Józefa nieparz. 
1—5, św. Katarzyny parz. wszystkie, Krakowiak 
nieparz. 19, 23 i parz. 24—46, pi. Wolnica nieparz. 
i parz. 1—5, 12a— 14 Skałeczna nieparz. 1—7, Try- 
nitarska 4.

*  Obwód X II . głosuje przy ul. W ąskiej 7. ;
Bożego Ciała nieparz, 5— 19, parz. 22—26, Dietla 

nleparz. 45—49, Józeia n.eparz. 9—21, parz. 2—8, 
Krakowska parz. 4--18, Meiselsa nleparz. 7, 9, > 
parz. 16— 18, Miodowa nieparz. 3 -  9, parz. 2 -6, św. 
Wawrzyńca 12, Wąska nleparz. wszystkie.

Obwód X I I I .  głosuje przy ul. W ąskiej 5.
Bożego Ciała parz. 8— 14, Estery wszystkie nie­

parz, Józefa parz. 12—2. Meiselsa nieparz. 17, 
parz. 20—24 Miodowa niepan 11—21, Nowa, pL No­
wy nleparz. 1 parz. 4—9.

Obwód X IV . glosuje przy ii. W ąskie j 5.
Ciemna parz. wszystkie, Estery pan. „»zy*tkifc 

izaka. Jakóba, nieparz. wszystkie, para. 6—8, Józa- 
fa parz. 26- -46, Knpa, Miodowa nieparz. 23—29. pi. 
Nowy 11, Szeroka 26—27, W am anera.

Obwód X V . głosuje przy uL W ąskie j 5.
Bartnsza, Dajwór n epar . 19—33, parz. wszystkie. 

Gazowa para. wsz,vstf-Je Halicka 15, 16, 17. Józefa 
nieparz. 25—33, pL Bawół, Przemyska nieparz. 
wszystkie, starowiślna nleparz. 77—97, pars 78 - bu 
św Wawrzyńca nleparz. 15—41, parz. 16 W  W ąski 
pan . wszystkie.

Obwód X V L  głosuje przy ul. W ąskiej 5.
Clemnu nleparz. wszy.tkie» Dajwór 3, 5, Halicka 
nleparz. i para. 2 —11, Jakóba 4, Lewkowa, Miodo­
wa nieparz. 33—53 a, Na Przejściu, Przemyska parz. 
wszystkie, Rzeszowska. Starowiślna nieparz. 4 r — 75, 
para. 52—74, Hzaroka uieporw I p a n . 1—18, 22—4 0 .

Obwód X V II, głosuje przy uL T io io  vcj 36a.
Brzozowa 12—2% Barka Joselewlaza nleparz.

S u c h a r d

NEGRO
PRzECIW GRYPIE 

4» , n a b y c i a  w sz ę d z ie

wszystkie, Miodowa parz. 32—48, SU rv n iślaa me* 
parz. 47—57, parz. 42—58.

Obwód X V U 3. głosuje przy :iL Starow iślnej 59. 
Brzozowa parz. 4—8, Dietla nieparz. 69—85, B erm  

Joselewtcza parz. 2—20, św. Sebastjana nieparz. iU 
do 36, Starowiślna nieparz. 27„—-45. ■■

Obwód X IX . glosuje przy u l .H u iO  jr* j a a  
brzoztwa nieparz. wszystkie, Dietla nlepun. 58 

do 33, parz. 28—34, Świrów tślna nieparz. 27a—45.
GŁÓWNY LOKAL W Y B O R C Y  BLOKU SYNO­

W SKIEGO mieści się przy ul. B e rk . Joselew icta l i ,

Okręg V.: Wesoła
Obwód I. głosuje przy ul. Kopernika L  
Obejmuje on nlice: B licb  nieparz. i  parz 0 —9 , 

B on tu łW  b l niepan wszystkie, Gcuer. Dwernic- 
siego  parz. wszystkie, K o łłą ta ja  nieparz. wszyst­
kie. Łubrowszczyzna 1—3, św. Łazarza 3, Mnr- 
sztynowśka 1, Sollyka p arz  wszystkie, W ielopole 
parz. 22 -30 ,

Obwód I I . glosuje przy ul. Kopernika 1.
Cliee: Józefa Dietla 80—34, L ibro  wszczyzna 

parz. wszystkie, Andrzeja T oto :k iego 13—19, S ta­
row iślna parz. 4—22, Wielopole nieparz wszyst­
kie, parz. 2—14, Zyblikiew icz. 1—5.

Obwód III . głosuje przy ul. Potockiego 18 
Ulice- Bonerow ska parz. wszystkie, Kopernika 

nieparz. 1 —1 1 , parz. 2—16, Liorow szczyzoa 7, Mor 
sztynowska parz wszystkie. Pańska nieparz. wszy 
stkie, Andrzeja Potockiego nieparz. i  parz  9—'13, 
Radziw iłłowsha parz. 2—14, W ielopoic 34, Zy- 
blikiew>cza n ieparz 9— 19 i p trz wszystkie.

Ohv ód IV . głosuje przy ul. Potockiego 18. 
U lice: B lich  3—4. Gen. Dwernickiego nieparz. 

w szystk ie,' Grzegórzecka parz. 4- -29, K o łłąta ja  
parz. 2—14, św. Łazarza nieparz. 9—19, Okopy 
3—1 , Sollyka nieparz. wszystkie; Kopernika nie­
parz 13—29.

Obwód V. glosuje przy ul. Luhiez 16.
Ulice: Kopernika parz. 20—32, Lubicz nieparz. 

3-7-17, Pańska parz. 4—14, And. Potockiego nie­
parz. i parz. 1—8, Radziw iłlow ska nieoarz. 3—35- 
i  parz. 20—28, Strzelecka 2— 4, LuaW Zamennofa. 
i Obwód V I. głosuie przy iii. Ldoo nirskiego 2L 

L liee : Bpsaćka 3, Botaniczna, Kopernika parz. 
36—48. Kurkowa, Lubicz nieparz. 19—27, parz. 
16- 726, Rakow icka parz. 4—0, Strzelecka nieparz. 
w szystkie, Zygmunta Augusta-uippaj z 1 —9 i t a n  
wszystkie

Obwód V II. głosuje przy ul. Lubom irskiego 2L  
U lice: A rjańska nieparz. wszystkie i p a n .

14— 18, Lubicz 46, Lubom irskiego nieparz. 19—51, 
M ogilska nieparz. 1—5a i  parz. 2—10, Rakow icka 
nieparz. 19—25, Topolowa nieparz. 27—35 i  p a n  
18—52

Obwód V III . głosuje przy ul. Topolo .y ej 20. 
U lice; A rjańska parz. 4—8, Bosucka n ie p a n  

5— 11, Lubicz p a n  30—42, Lubom irskiego nie­
parz. 5—13) R ak '"v ick a  n ie p a n  1—17 i p a n . 
12—16, Topolowa ineparz, 9—23 i p arz  4—12, Zy­
gmunta Augrn ta 11.

Obwód IX . głosuje przy ul- Lubicz 16.
U lice: A leja  29 Listopada n ie p a n  1 1 31, B o  

sack n ie p a n  13 i p a n  w szystkie, Kątow a, L u­
bicz parz. 2 —14, P aw ia n ie p a n  wszystkie, PUft: 
Kolejow y, Rakow icka parz. 18—26, W arszaw ska 
nieparz. 25—35, W jazd, Zelaz-ia

Obwód X . glosuje przy lL A leja 29 Listopada 18, 
U lice: A leja 29 Listopada nieparz. 37—85, p a n  

30— 70, Celarow ska, Czerwona, D roga nad B i* -  
łuchą, Ducbacka, Modrzewiowa, M ogilska 16. Ol- 
szańsKa. I. Osiedle Olic. parz wszystkie, P ran- 
doty, Rakow icka n ie p a n  27— 43, Salow a W leń - 

l a ,  W iśniow a, żnmjdzka n ie p a n  3 —21 i  p a n  
12—16, Żytnia,

Główny lokal wyborczy Okręgu V . „W esoła* 
Blokn Żydowskiego m ieści się przy oL Potockie­
go 1. 1, u p. K lrlnnj mowę].

Okręg XI.: Podgórze
LOKAL WYBORCZY W PODGÓRZU: uL Jóxe- 

tidska 5.
 o§o—

W Y K A Z  PO W YŻSZY N A LEŻY W YCIĄ C
I ZACHCWAC! NIB ZNlftZCZYu!



Str. % „NOWY DZiEbi_Wł£“ niedziela 10. X II. 1933 Nr.

Jeden front, jedna lista nr.
ADW. DR ZYGMUNT SPINCAPN (Utftcir)

0 i i  w
W  Dzienniku Ustaw  z dnia 1 grudnia K. r . po ja­

wiło się a reszc ie , z utęsknieniem przez liczne rz=- 
oze płatników podatkowych oczekiwane, rozpo­
rządzenie Ministra Skarbu, norm ujące Byosófc ure­
gulow ania zaległości podatkowych. Trzeba przy­
znać, że przyszło ono w sam ą porę. D otychczaso­
w y sposób ściągania zaległości podatkowych za 
pomocą egzekucji i licy tac ji ostatnich ruchomości 
p łatn ika nie przynosił Skarbow i żadnych korzy 
ści, a  niszczył podatników, którym  sprzed iwaun 
nieraz bardzo wartościowe ruchomości t a  absur­
dalnie ni*k?e kw oty. Uzyskane z licy ta c ji kw oty 
s ie  pokryw ały w rezultacie naw et narosłych ko­
sztów  egzekucyjnych.

W zrozumieniu obecnej niesłychanie ciężk ie j sy ­
tu ac ji podatników i interesu Skarbu Państw a —  
d la  którego utrzymanie ja k  najw iększej ilości 
zdrowych finansowo podatników, je s t konieczno­
ścią  życiową, unormowało M inisterstw " Skarbu, 
W porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewuę- 
trznyeh. sposób spłacania zaległości podatkowych 
bez naruszenia substancji m ajątkow ej odnośnego 
podatnika i przyznało podatnikom, którzy nie z 
Widocznej z łe j woli, lecz je  dynie z niemożności 
zapłaty  ^  popadli w zaległości —  znaczne ulgi.

Ulgi te  odnoszą t lę ;
3) do podatku gruntow ego;
2)) do podatKa od nieruchomości;
S ) przemysłowego;
4 ) dochodowego;
5 ' m ajątkow ego:

■■6) od spadków i darowizd,
Obejmują zaś właściw y podatek państwowy, 

-wszelkie dodatki państwowe do danego podatku 
ś wszelH e dodatki samorządowe —  tyczą się zaś 
'wszelkich zaległości, jak ie  powstały pc dzień 1 
; października 1931 r.

Ulgi w granicach i  uft w arunkach niżej wyszeze 
gan io n y ch  storu je  się analogicznie do samols? ■ 
snfjccl* aam n kom unalnych, a  m ianow icie: 1) do po- 
flatku wyrównawczego d la gmin w iejskich ; V) do 
podatku inw estycyjnego; 3) do opłat specjalnych: 
j4 )) do dopłat drogowych.

Ttozrorzadrenie przewiduje trzy  rodzaje ulg, z a ­
leżnie od zatrudnienia, względnie rodzaju m ająt- 
,'ku pfV 0tnik6w.

F  oz i-^żnia przeto saleg łości: l j  ro ln ików  S ' wla 
‘Id c ie li  nieruchomości budynkow ych; 3) właśe* 
Oleli przedsiębiorstw handlowych., przemysłowych 
I  innych, na zysk obliczonych przedsiębiorstw: 4) 

Wreszcie zaległości takich podatników którzy  je ­
dnoczą w  sobie dwa lub w ięcei źródeł dochodu, 
Wyliczonych pod 1), 2), 3). Postaram  się wyjaśnió 
każd y z potiyźszych przypadków.

Ad 1) Rolnikami

Ad 2} Właścicielami nieruchomość* budynko­
wych

w ść m ajątkow a tych budynków.
.W przypadkach ad 1) i  2 ), t. j .  odnośnie do ro l­

ników i w łaścicieli budynków ulgi są następujące:
W szystkie zaległości w cytow anych na  w stę; ie 

podatkach i dodatkach do nich, powstałe po dzień 
1 października 1931, które są lub zostaną zabez 
pieczone hipotecznie na ich  m ajątku nierucho­
mym, rozkłada się z urzędu, a  więc bez potrzeby 
sp ecja ln e j prośby ze strony podatnika, n a  20 pół­
rocznych rat równych, płatnych począwszy od 1 

stycznia 1935, przyczem za odroczenie pobierane 
będą odsetki po 4  i pól proc. w stosunku Tocz­
nym. Odsetki liczyć się beazie od dnia 1 paździer­
n ika  1933. W szelkie k ary  za zwlokę, odsetki za 
odroczenie powyższych zaległości cd chwil* pow­
stan ia  tych zaległości aż do 30 września 1933 w łą­
cznie, umarza się z urzędu.

Spornem jest, co się m a stać w takim  wypadku, 
w którym w drodze dobrowolnej lub w drodze 
egzekucji odnośny podatnik w płacił pewne kwo­
ty , które zostały przez odnośny Urząd zakonto- 
wane na pokrycie kosztów względnie odsetek r.a 
zwlekę, lub odroczenie. S ta ją c  ściśle na stanow i­
sku brzmienia odnośnego przepisu Rozporządze­
nia o ulgach, należałoby przyjąć, że odnośne kwo­
ty  należy przekontować na rachunek samych za­
ległości podatkowych, • gdyż wszelkie odsetki i 
koszta m ają być z mocy Samej ustawy odpisane.

j Możność korzystania z powyższych ulg przyslu 
i łu je  bezwzględnie o ile chodzi o zaległości w po­

ł ą  w łaściciele nieruchomości gruntow ej o ile 
ift nieruchomość przeznaczona je s t wyłącznie na 
teele rolnicze Zaległości podatkowe te j kategorii 
są to  niewpłacone kw oty podatków, dla których 
* a  potM aw e wymiaru służył przvehód lub dochód 
*  nieruchomości grantow ych lub w artość m ająt­
kow a tych  nieruchomości (podatek m ajątkow y, 
danina).

N*e należą do te j grupy ulg przemysły, m ające 
*wiązefc gospodarczy z nieruchom ością gruntową. 
Jak gorzelnie, brow ary, cukrownie, krochm alnie, 
cegielnie 1 t . d

w zrozumieniu Rozporządzenia o ulgach podatko­
wych, są ci podatnicy, którzy  zalegają z zapłatą 
podatków, którym  za podstawę wymiaru służył 
przychód lub dochód z oudyaków., lub t e ł  w at

datkach, którym  przysługuje ustawowe pierw­
szeństwo przed wszystkiemi innemi ciężaram i hi- 
potecznemi, a  więc naprzykład zaległości w po­
datku od nieruchomości, gruntonym , daninie ma­
ją tkow ej od danej nieruchomości i t. d.

Odnośnie do innych podatków tylko c ty le, o 
ile w artość nieruchomości pokrywa te zaległości, 
wraz z poprzedzającemu te zaległości wpisami cię­
żarów hipotecznych, napTzykład jeżeli realność 
przedstawia w artość 100.000 złotych, obciążenia 
są 70.000 złotych, a  zaległości wynoszą, 25.000 zło 
tych, ulgi wyżej wymienione bezwzględnie przy­
sługują.

D la oceny w artości m ajątku m iarodajny je s t 
stan obciążeń, względnie szacunek w artości ma­
ją tk u  w dniu 1 grudnia 1933, o ile w tym dniu 
były  zaległości podatkowe, już na tym m ajątku 
zabezpieczone. W  innych wypadkach m iarodajny 
je s t dzień wpisu hipotecznego na zaległości. W ar­
tość m ajątku u stala ją  Urzędy skaibow e.

W artość objektów  m ajątkow ych, któ^e oszaco­
wane zostały  już przez instytucje  kredytu długo­
terminowego —  ustala się wedle tych szacunków, 
o ile one zostały dokonane po dniu 1 stycznia 
1931, —  o ile to  są szacunki wcześniejsze, zosta­
ną odpowiednio pTzerachowane na koszt podatni­
ka. P łatn icy  obowiązani są do dnia 31 grudnia 
1933 przedłożyć zaświadczenia tych instytuc-yj o 
dokonanych szacunkach. ■

W  wypadku, gdzie nie było szacunku, ustala 
w an ość Urząd Skarbow y na podstawie własnych 
spostrzeżeń, opinji znawców, lub dowodów, do­
starczonych na żądanie Urzędu pizez płatnika.

P łatn icy , niezadowoleni z takiego oszacowania, 
mogą przeprowadzić na sw ój koszt oszacowanie 
przez instytucję  kredytow ą, udzielającą kredytów  
długoterminowych i zażądać, by przyjęto to osza­
cowanie za podstawę ustalenia w artości danego 
objektu . T akie  oszacowanie należy przedłożyć U- 
tzędowi Skarbow em u w 2  m iesiącach od otrzyma­
n ia  decyzji Urzędu w sprawie oszacowania. P o u- 
etałeniu szacunku Urzędy zaw iadam iają o przyBła 
gującycn e jgach . T o  o rzeczen i Urzędu Skarbow e 
go je s t niezaozeplalna
Ad 3) Odnośnie do zaległości podatkowych posia­
dacz/ — bez względu, «qr to. tą właściciele, czy
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dzierżawcy i t  p. —  przedsiębiorstw przemysłu 
w ych, handlowych i innych na zysk ODliczonyCh 

przedsiębiorstw,

Ad 4) O ile podatek został łącznie wymierzony, 
od niem chom ości gruntow ej, budynkowe], przed­

siębiorstw przemysłowych i t. d^

wówczas za zaległość, przypadającą od ,jo ln f-  
ków “ i „w łaścicieli nieruchomości budynkowych* 
należy uważać tę część zaległości w odnośnym 
podatku, k tóra proporcjonalnie przypada na wszy 
stkie źródła m ajątkow e, z w yjątkiem  przedsię­
biorstw przemysłowych i innych na zysk obliczo­

nych i odpowiednio do części podatków z tych! 
źródeł należnych, stosuje się ulgi ja k  dla rolni-

dla przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych
i t. d.

Zauw ażyć należy, że odnośnie do każdego t o -  
dzaju podatków, ulgi odrębnie będą załatw iane. 
O ulgach zawiadomią płatników  Urzędy skarbo­
we orzeczeniem, które je s t  ostateczne i n iezaskar- 
żalne.

O i le  płatnik zalegać będzie z 2 koleinem i, po 
sobie następującem i ratam i, traci praw o do dal­
szych ulg.

J a k  już na wstępie zanaozyłem, ulgi nie będ% 
stosowane do płatników , ktÓTzy zalegają  w skutek 
jaw nej z łe j woli, to  znaczy do tych, którzy  mim U,
i i  posiadają odpowiedni m ajątek  i  dochody, lo t*  
myelkie podatków  nie p łacą.

uważa się za zaległości, - ■ nieuiszczone w termi-; 
nach ustawowych należności podatkowe, któryu* 
za podstawę wymiaru służył przychód lub dochód 
z tych przedsiębiorstw, przychód lub dochód Z ob 
jektów  m ajątkow ych, służących do prowadzeni!, 
tych przedsiębiorstw, lub też w artość mająuŁCwa 
tych objektów . Jeże li właścicielem  przedsiębior­
stw a je s t osoba prawna (Spółka z ogr. odp. lu b 1 
S. A.), uważa się wszelkie zaległości p o d a tk u je  
za zaległości przedsiębiorstwa.

Co do ulg należy odróżnić w te j kateg orji dwa 
wypadki:

a) Jeże li posiadacze tych przedsiębiorstw są  ró­
wnocześnie w łaścicielam i nieruchomości, mogą 
wnosić indywidualne, należycie uzasadnione poda 
nia dc W ładz skarbow ych o udzielenie im takich  
samych nlg, ja k  pod 1) i 2), naturalnie za zabez­
pieczeniem hipotecznem i na tych samych warun­
kach. Podania takie załatw iają Izby Skarbow e do 
kw oty 50.000 zł. na  okres la t 10 i dc kwoty ICO 
tysięcy  złotych na okres la t 5-ciu. W iększe spra­
wy załatw ia Ministerstwo Skarbu na wniosek Iz­
by Skarbow ej.

b) Je ż e li w łaściciele przedsiębiorstw nie posia- f  
dają  m ajątku nieruchomego —  umarza się Im

z urzędu, a  więc bez specjalnej prośby, i  czw artą 
część w szystkich zaległości pod warunkiem zapła­
cenia reszty zaległości w 12 kw artalnych ra tach  

z tern, że pierwsza ra ta  płatna je s t  w dniu 1 sty ­
cznia 1935. Tytułem  odsetek za odroczenie opła­
cać będą ci podatnicy pól proc. miesięcznie, a od­
setki liczone będą od 1 października 1933. Rów­
nież i tym podatnikom umorzone zostaną wszyst­
kie odsetki zwłoki za odroczenie i koszta, n a r j-  
sle od chwili powstania zaległości, aż po dzień 30  
WTzesnia 1933 włącznie.

T ak ie  same ulgi, ja k  pod b) przysługują tym ; ,
w łaścicielom  gruntów, względnie nieruchom ości! i
budynkowych, o ile ich realności są ta k  obciążo­
ne, że nie d a ją  dostatecznego zabezpieczenia d la : 
zaległości podatkowych.

ków, lub w łaścicieli budynków, a  dla reszty ja i  k
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'M s c e n ie  y ydów eozoiv<<nycń*)

Ż y d z i  w  T r y p o l i s i e
Żydzi '"pypolisu  (t. zw. ży d z i b e rb e ry js c y ) . 

S tan i*- c iekaw y  od łam  egzotycznych Ż y ­
d ó w  ’ in ie sz k u ją cy ch  północną A frykę. C i z 
fSw tyn! p rzyb yli synow ie Iz rae la  pozostali, 
m fm o r ie m a jo m o śc i P ism a , Ż yd am i, o p iera ­
jąc w szystko  n a  p rzek azan e j im  tra d y c ji: stąd  

ż y d c s !v : ich  w yp ow iad a się w czyn ach , w 
p ra k ty k ach .

P r r K y k a  w obrzędach je s t  n a js i ln ie j do n ich  
p rz e m a w ia ją cy m  ję zy k iem . W  Tisza Bcaw  
ch w y ta ję  za k i j  w ędrow ny i zarzu ca ją  w orek 
n a  plecy, b y  nocną w ędrów ką po u licach  m ia ­
sta  sym b olizow ać d aleką pcaróz D la  ty ch  —  
n ie u m ie ją cy ch  czy tać  H agad y —  Żydów  w aż- 
n ^ js z ą  niż u roczystość Sederu  je s t  p rzyp ada­
ją c e  na okres P a sch y , św ięto przebudzenia się 
w iosn y  . sad zenia drzew, obchodzone p ięknie 
zw y cza jem  p alesty ń sk im  śp iew am i i tań cam i, 
—  a palenie: k u k ły , p rz e d sta w ia ją ce j H am an a, 
isto tn ie jsze  je s t  n iż czy tan ie  „ m e g ily ". W  od­
różnieniu  od sw oich  n a jb liższy ch  sąsiadów , 
zeuropeizow anych Żydów  T u n isu , którzy i w 
sobotę m a ją  sk lep y  o tw arte  —  try p o litań scy  
Żydzi naw et we w olne św ięta  Kuczek n ie  o -  
tw ie ro ją  sw ych sklepów  i n a  8 dni zgóry trze- 
bs się zaopatrzyć w t w szystko.

P iz y je l i  oni w iele  zw ycza jów  i obrzędów  a -  
tacza jąceg o  ich  św ia ta  arab sk iego , w y b i ja ją c  
n a  w szystk iem  sw oiste piętno.

W P Ł Y W  A R A B S K I

w idoczny je s t  np. w  n iesam o w ity m  cttubw 
n ja ie  pośmiertnym, w obchodzie weselnym,  ̂
naw i w  stmych oświadczynach. P o 13 roku 
ży cia  noszą dziew częta żyd ow skie k w efy , j e ­
d yn ie  v  ostatn i dzień P a sc h y  u k azu ją  n ieza - 
słhnięto oblicza. W ów czas sp o g ląd a ją  m lodzicń 
cy  z lilii n a  d ziew oje , s to ją c e  n a  d ach ach  i 
je ś l i  w I t j  r e w ji w d zięki je d n e j z  n ich  n ą jb a r  
d z ie j do serca  m łod zian a p rzem ów ią prze­
sy ła  on kosz k w iató w  ja ś m in u  i ow oców  do 
dom u sw ej w y b ran e j. P rz y ję c ie  k w iató w  o -  
znacza  zgodę ro d zin y  na  te n  zw iązek, poczem  
n a stę p u je  szereg o ry g in a ln y ch  ce re m o n ij

Z w y cza j ro z b ija n ia  surow ego ja jk a  o drzw i, 
przez pannę m łodą podczas u roczystości ś lu b ­
n e j, je s t  n ieod łącznym  w  k ażd e j ce re m o n ji ślu  
b n e j ta k  u  Arabów  ja k  i u Ż ydów ; bez niego 
n ie  b y ło b y  m ałżeń stw o praw ow ażne- U A ra­
bów  m a  on  b y ć  sym b olem  p łod ności w m ał­
żeń stw ie, u Ż ydów  p rak ty k o w an y  je s t  rzeko­
m o n a  p am ią tk ę  zD Jrzen ia  ś w ią ty n i.

I  w- in n y ch  z w y cz a ja ch , p rz y ję ty ch  od A ra ­
bów , o b ja w ia  się  sw oista , żydow ska in te rp re ­
ta c ja . I tak np. sp o ty kam y  zarów no w śród au ­
tochtonów  a ra b sk ich  ja k  i żyd ow skich , s te r­
cz ą cy  n a  czubku w y g o lo n ej g łow y k o sm y k  w ło 
sów . A rabow ie p o zo staw ia ją  go, b y  an io ł uno­
sz ą cy  ich  po śm ierc i do r a ju  m ia ł  z a  co  u ch w y  
c ić , a  Żydzi znow u n a  p am ią tk ę  zb u rzen ia  J e ­
rozolim y. Z aś je d n i i drudzy praw d opod obnie 
ż  t e j  p rzyczyny, że fry z je rz y  la m te is i d aw n ie j 
t ą  m etod ą strzygli.

T ry p o lis  to  k lasy czn y

KRAJ ZABOBONÓYY I W1ERZFŃ.
k tó re  ze św ia ia  arab sk ieg o  p rzed ostały  się  do

•) Na podstawie bardzo nteresującej książki 
znakomitego dziennikarz! i publicysty E ir ie la  
Cerldbacha p. t. „Exotiscbe TuienA B e .lcb te  and
Studien, "Welt Y erłag  —> B rr lia  >932

tryp olitańokiego  g h etla . T a m , gdzie w  n a jle p ­
szych czasach  na  2.000 rodzin żyd ow skich  600 
ż y je  z ja łm u ż n y , s tw a rz a ją  nęd L. choroby . 
c ie rp ie n ia  n a jlep sze  podłoże pod w iarę  y  s iły  
nadprzyrodzone, ży d o w scy  zn achorzy , w różbi­
ci, i ia r o d z ie je  i a lch em iśc i m a ją  tu  szerokie 
pole d zia łan ia , a  w ypędzanie duchów  obłęd­
nym  iań cem  itp. p rak ty k i są na porządku 
d ziennym . D ziała  tu oczyw iście  su g e stja  i w ia  
ra  w zn ach o ra  czy m aga.

Je d n a k  i  ty m  w ierzen iom  i gusłom , p rz y ję ­
tym  z arab sk ieg o  otoczenia, n a d a ją  ży d z i t iy -  
p< liłań scy  c-hai aktor żyd ow ski, czy n iąc  je  i ie - 
jn k o  koszernem i. T a m te js i  ży d zi m a lu ją  np. 
r a  d izw iacn  sw oich  dom ostw  św ięty sym bol 
a rab sk i —  rękę F a tm y , córki k a lifa  (liczb a  5 
je s t  zatem  św ięta ), k tóry  ato li w ten sposób 
Ju d a izu ją , ż t rozpostarte  p alce  zobrazow ać m a 
ją  staro ży aow sk ie  b łogosław ieństw o rą l: k a ­
p łań sk ich .

G roby uczonych rab in ó w  i mężów św ięto b li­
w ych  cieszą się  w ie lk im  p ietyzm em  i  s tan o ­
w ią  cel liczn y ch  p ielgrzym ek. P ie lg rzy m k i te 
są  n ie ja k o  od ku pieniem  za grzechy , są one n a ­
der w ażnem  w yd arzen iem  w u licy  ży d ow skie j. 
N iektóre jed n o stk i c iąg n ą  n ie jed n o k ro tn ie  i zy 
sk i z ta k ie j procedury W y sta rcz y  b ow iem , 
ażeby ją k iś  ż y d  try p o litań sk i ob w ieścił rano 
w bóżnicy , że p rzy śn ił m u się  nocą ten a ten  
rab i —  ju ż cz e k a ją  go n a jw ięk sze  h on ory  w 
b ó żn icy ; org an izu je  się  p ielgrzym kę do grobu, 
a  p ragp ący  b ra ć  w n ie j ud ział —  p łacą  p rzy­
p a d a ją cą  na  n ich  część kosztów-

ż y d z i trypolM ańscy m a ją  sw o je  w łasno k ry -  
t« r ja  re lig ijn e . „Ż ydem  je s t  len , to  p ie lg rz y ­
m u je  n a  grohy; m iłu ją cy m  bliźn iego —  kto 
p ierś  rozk raw a nad  cudzeui c ierp ien iem ; —  pe 
len  b o ja ź n i B o ż e j, k to  w d zik im  tańcu  d erw i- 
*zy ira c i o p am iętan ie1-. M ieć koszerny  P esach , 
10 znaczy  sp a lić  w szystk ie  k siążk i, a przede- 
w Szystkiem  zeszyty n ieżyd ow skie T o rę  k o ­
ch a ć  znaczy —  k ła n ia ć  się  przed zw ojam i p er­
gam in u  ja k  przed bożkiem , o b e jm o w ać ją  i c a ­
łow ać, a  n aw et w yko n y w ać przed n ią  ta ń ce  z 
szab lam i, ja k ie  zna ty lk o  p u sty n ia ."

Z dzarzało się n ie jed n o k ro tn ie , że całe  żydow ­
skie  m ia sta  p rzy jm o w ały  Is lam  z przy czyny , 
że B erb ero w ie  zab ron ili im  dostępu do grobu 
ja k ie g o ś  uczonego rab in a . „A żeby m óc nad al 
ca łow ać grób rab in a , będącego dla n ich  pom o­
stem  p orozu m ienia się  z  Bogiem  —  sta w a li się  
n aw et m a h o m e ta n a m i." I n .ed nrm o ostrzegał 
jeszcze M ajm on id es przed ludźm i z B e rb e r ji , 
a w szczcgolności przed osiad łym i m iędzy T u ­
n isem  a A le k san d rją , —  „poniew aż pozbaw ie­
n i «a om  rozom u tak w  życiu ja k  i w nauce**

P o d z iś Jz ie ń  pozostali ż y d z i T ry p o lisn  n a  
n isk im  stop niu  k u ltu ry ; zarów no na w ybrzeżu 
osied li ja k  i ic h  b rac ia  ja sk in io w i, któi zy w l i ­
czb ie  10,000 zam ieszk u ją  podziem ia D żeb b el- 
G arian  Tryp olisu .

Ż Y C IE  W  P O D Z IE M IA C H

ow ych  ja sk in io w y ch  Żydów  T ry p o lisu  należy  
do n iezm iern ie  c iek aw y ch  ob jaw ów . (W  E u ­
ropie n& pctykam y na m ieszk an ia  podziem ne 
w n iek tó ry ch  p ro w in c ja ch  h iszp ań sk ich , zw ła 
szcza 'Śf o b szarach  k o p a ln ia n y ch ). Na pow ierz­
ch n i ziem i n ie  w .d ać w  d olin ie  D żeb b el-G c- 
n a n  żadnego dom ostw a, jen o  p a lm y  i drzew a 
C zaiem  p o ja w i s ię  p r r  i  nozym a zdum ionego

tu ry sty  jeździec i w ie lb łąd  w  oddali - i  z a r m  
je d n a k  zn ik a , ja k b y  s ię  w  ziem ię  z a ja d l i  cz ło ­
w iek i zw ierzę N ie w y stęp u ją  tu  żadne ^zary; 
zn ik li oni w  podziem nym  dom ostw ie- T u  bo­
w iem  pod ziem ią  c iąg n ą  się  wsie, które posia­
d a ją  ch o d n ik i i p o łączen ia , ry n k i i  urzęd y pań 
stw ow e a n aw et i synagogi. Synagogi różnią s ię  
tern od nad ziem nych , że A ron hakodesz (A rk a  
p rzy m ierza) ciosane je s t z  z iem i ( ja k  zresztą  
ca łe  u m eblow anie  podziem nych  dom ostw ), je ­
dnakow oż ro d ały  T o rv  z M atm ata  czy in n e j 
podziem nej w si try p o lita ń sk ie j —  n ie  ustęp u ­
ją  w  n iczem  rodałom  w sp a n ia łe j m a rm u ro ­
w e j E m a n u el-te m p e ! w  N ew  Y ork u .

Co jed n ak  n a jc iek aw sze . Ci ż y d z i podziem ­
n i m ów ią języ k iem  h eL ra jsirim . w p raw d zie 
skażonym  przez ro zm aite  n iezliczone zgłoski 
arasb k ie , g ram aty k ę  a rm e ń sk ą  n iem n ie j
je s t  to  język  h e b ra js k i, w yw odzący się  od n a ­
szych pro ioków .

W  języku  ty m  pokolenie za pokoleniem  
ty cli ja sk in io w y ch  Żydów  m ów iło  i tw orzyło- 
Z ach o w ały  się  ty lk o  u łam ki paru  p ieśn i ludo­
w ych , skarg i nad w ygn aniem , w eselne p ieśn i 
b ed uińskie. I tu w  podziem iach  schudzą się 3  
razy dziennie n a  m o d litw ę; ja k k o lw ie k  m ów ią 
n a jsta rsz y m  językiem  Żydów  —  n ie  u m ie ją  
czy tać  po h e b ra jś la l  'i ra b in i ich  czerp ią  ca łą  
sw ą m ąd ro ść z k siąg  a ra b sk ich . Ich  słu żba B u  
i a  je s t  poniekąd fetyszyzm em , b o  w  n iesk o ń ­
czoność m ożnaby m nożyć liczbę ich  czarów , 
zaklęć i zabobonów .

20.000 Żydów , z am ieszk u jący ch  w y b .z ę ż a  
m o rsk ie  T ry p o lisu  w yw odzi s ię  w łaśn ie  od 
tych  Żydów  ja sk in io w y ch , ż y ją cy ch  w  podzic 
m ia ch  i n a  sk ra ju  pustymi (poczęści w niew ól 
n ic tw ie ), a cha te od łam y  m a ją  w spólny ro­
dow ód w p u styn i — czem  tłu m aczy  się  ich  
n isk a  m en taln ość.

YY końcu  podnieść należy’ ch a ra k tery sty cz n y  
d od atn i ry s  try p o lita ń sk ich  Żydów  Je s t  n im  
glęboika

P A L E S T Y Ń S K A  T Ę S K N O T A ,

k tó ra  o b ja w ia  się w p ięknym  obyczaju . Męż­
czyźni, kobiety' i dzieci sp orząd za ją  w łasn o rę­
czn ie  w ie lk ie  o k ręty  papierow e i um ieszczajt| 
je  w bóżn icy , w o ła ją c  „Oto tak im  okrętem  po 
ja d ę  do P a le s ty n y ". Każda św ią ty n ia  p osiad a 
sta rą  ch o iąg iew  je ro zo lim sk ą , a  18 I ja r  l ic y ­
tu je  sługa syn ag og aln y  zaszczyt ro zw in ięcia  
tego  b ia ło n ieb iesk ieg o  sztand aru  m iędzy ob e­
cn y ch . P u szki, k tó ry ch  dochód przeznaczony 
je s t  dla u trzy m an ia  u czeln i ta lm u d y czn e j nad  
grobem  ra b i Meirai, cu dotw órcy  w  T v h e ,f « -  
dzie cieszą się  ogrom nym  kultem  i  sta le  są  
pełne.

A gdy’ zaw iła  do tycli żyd ów  w y sła n n ik  p a  
Ie s ly ń sk i, rad ość ic h  n ie  m n gran ic. Na jego
cześć u rząd za ją  uroczyste p rz y jęc ia  W y s ła n ­
n icy  ci, k tórzy  łagodzili spory’, zak ład ali g m i­
n y , w y p len ia li ch w asty  n ieo b y cza jn o ści i p rzy  
n o sili w ieści ze św ia ta  żydow skiego —  d op ra- 
s z a ją  się stvego piewcy'. S p e łn ili oni b p w lttn  
w ażną m is ję  k u ltu ra ln ą  i stan ow ili je d y n y  
łączn ik  ty ch  egzotycznych odinm ów  źyd oslw e 
z ich  p ram acierzą . N ieraz aż do T y b etu  d ocie­
ra li oni w  im ien iu  i z p olecen ia rab ]eg c M eira  
n arażen i na  n ied ostatek  i n iebezpieczeństw o. 
W  T ry p o lis ie  pokazu ją  na  drodze od M se llą ti 
do T agm u tu  b ia łe  n ag ro b k i m ęczcua-kóW  2
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Jb tr r a i  ś w ię te j, zab ity ch  przez ro zbó jn ików  pu j  c iiu l Dijon*. Je s t  to .pozdrow ienie, p iz y n ie s io -
■ ty n n y ch . A czkolw iek  św ia t żydow ski o  n ich  J ne im  przez zab ity ch  w y słan n ik ów  z T y  b e r -
(U p o m n ia ł —  żyd ow ski T ry p o iis  zachow ał ich  ' jad y .
St .• d z i e l n e j  p am ięci. j T ak  to Żydzi T ry p o lh ił  wie z a t łu k l i  pcyiimo

w iekow ej ro z łą k i  s w e j  łą cz n o ś c i  v . .k r .v  l s ra e l .
F e lic ja  StciH iigoy,a,

£ s i ś  jeszcze  tryp .olitaiisey  trag arze  prfcepi- 
]r  i * do s ieb ie  w szy n k ach  p ortow ych  .X e s im -  
eBateł.’ * ' 1, n aco  o trz y m u ją  odpow iedź „L esim

G r r r  g o r z  J a r r h o

ekarz opowiada:
Z -jm uję ciągnął doktor W endt —  od lat pięt­

nastu kierownicze stanowisko w znanej lecznicy 
cnorób płucnych. W  tym czasokresie przez ręce 
m rjc t-rzeszło osiem tysięcy pacjentów . W cale to 
ju i  p-jkaźne miasteczko prowincjonalne, zwłasz­
cza, jeżeli uwzględni się przynależną do każdego 
rodzinę. I przynajmniej dziesiątą część moich t-no-

jneą. żr- w każdym po-zczogólnym sm utek trupi! 
chorego i i zynil go  w końcu łupem swej destruk­
tywne; działalności.  — Poczęśliśmy więc wagi 
przy kladać da ruzrywi.-k faejenifiw ..  zapraszaliśm y 
c<v 'ty go d ica  arty.-tńw. :*:/.a.dzaiiiiiiy wesołe wie- 
•»zury, powiększyliśmy kbijt iwtkę, .sprowadziliś­
my gry tow.- rżysk ic . •niiżśuiy naszym pupilom 
obojga pile; możność l>iiż.-ze.go z c ik t  -‘a. się ze 
sobą. iiodez-a- dłuższych przechadzek : cniodzien- 
oy.-li wyciecz -k. Zakla I nasz oma i. że nie s traci !  
*w ej dobrej reputacji, mimo to nie zmalała liczba 
pegorszeń, ani też nie -w iększyła się nadzieja 
Uzdrowienia recydywam i nawiedzonych biedaków. 
Musiałem znąleśó .,bak<->T: nieszczęścia, musiałem 
-A doszedłem do togu już wtedy - być nie tylko 
lekarzem, lecz powiernikiem i wkrótc udało mi 
sic r  ydobye zło na śwmfło dzienne Przebieg 
mniej więcej by! tak:.

U nroszcscuo u nas. nd tugo Beriińczyka. t?S-let-
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rycn —  przeważnie młode- dziewczęta i mężczyzn j wskazań lekarskich, u których gotowy byliśmy

Przed piętnastu laty , me rozporządzając dzisiej- 
ozem doświadczeniem, stałem przed wypadkami 
takiem i, ja k  przed zagadką. W czeni tkwi tajem - 
ly ,  niezbadany przez «Vaczesną medycynę powód I i,G z zawodu malarz, miał za sobą dość wantur- 
pozornie uiezrozuuiialyf.t! ‘ niewy jańnionyccł: prze • Tuczą i-rMezK-.ść. Zainteresowałem się ttłm. gdyż 
skoków cnoroby? Go wyuroLIo nagi .pogorszę-, j ju ż -w i r(o.w;^vą u .-i! probJouuu-y z ową cynicz­
nie także u pacjentów, którzy ściśle  piz.estrzegaii j ' v ry.i-rz.,w.iśt:;ą. kjóra  p., b ,Nacji weszła w modę

pozbawiano życia. W iny nie ponoszę jednak ,a  
lub moi asystenci. A także gruźlica nie była wy­
łączną przyczyną ich śmierci. U niektórych możl:- 
wóśc. zdrowotne przedstawiały się nader korzyst­
nie, a ponadto gruźlica ofcećłle —  ja k  to jest już 
wiademem -  p rzestała, zw łaszcza w początkowem 
strdjum , być chorobą nieuleczalną. Lecz właśnie 
wtedy Krzyżują się szyki nasze, lekarskie. Przei 
szkoda zag raża  ze strony najmniej oczekiwanej, 
od ludzi, wobec których my jesteśm y całkiem bez­
silni. Doświadczyłem tego nieraz.

Zgłasza się miody pacjent lub pacjentka u 
tanio zjaw iają się najczęściej sfery robotnicze i 
urzędnicze, a więc pochodzenia proletarjac-kiego 
lub mieszczańskiego —  rozpoczynają kurację le­
żakują, wypoczywają, tuczą się, wzmacniają, ty­
ję . s ta je  się dla wszystkich widocznem. że stan icn 
poprawia się, krew oczyszcza, komórki organizmu 
t-abierają jędrności. „Świetnie!1" —  powiada się do 
r.ioh, —  tylko dalej w tom samem tempie!11 Nagle 
dzieje się coś niezrozumiałego. Pac-jenei cichną, 
cezy icli zatraca ją  blask, obrzęk dookoła nićh 
zdradza u kobiet ślady przepłakanych nocy. Po­
tem  następuje pogorszenie, zwyczajnie z zastra­
szającą gwałtownością. Gorączka, redukcja wagi, 
ów ieis napływ b aktery j i już mamy- przed sobą 
wyraźny obraz najcięższych, ostrych 9chorzed. Pa­
c jen ci gasną ja k  świece. 1 - ‘ ś;

Nierzadko zdarza się, że ten iub ów wraca ’pb- 
tak ie j recydywie częściowo do sił, lecz sukces 
ji-rw s z e j, zasadniczej terapii jes chybiony lub 
przynajmniej niezupełny: ludzie ci odzyskują zdol- 
r-ość do pracy, lecz po paru latach  — czasem na­
w et wcześniej —  w racają do nas ponownie. Pow­
tarzają  leczenie poraź drugi, trzeci, s ta ją  się by­
walcami i schodzą —  może nie tak  szybko, ja k  
w ątle jsi z pośród nich —  jedynie i faktycznie z 
piw odu wątpliwego efektu pierwszej pomocy. —

i przewidzieć stuprocentow y skutek  leczenia :  Nikt
h  dych c zas w w e i u einyslach jeszcze • grasuje, 
iźlieę sprowadzałem i niej.;, do zbyt bujnego 

! muskularny. dobrze od-nie mógł tego zgłębić, jedno ty lk o  zdołaliśmy my. j  życia. it-sk poili-waż l,y
łeka rz e  chorób płucnych, stwiordzić,. żc, >-->c b ic z , { ; \ w ia n y l i ja g i io . -a  u c zawierała w sobie nic gre 
na  kom ponenta je s t  w tych wypadkach flceydu- j żiiY-go. Ponieważ biła  od niego radość życia, spo-

i t a f i e k  s p S e n ^  w p e r c i ©  r o f ^ r d s i n s k i f f i

W porcie rotterdamskirn wyliachł-poż tr ia st-atKu „Indraporn , który utrzymywał n o .n u m k '.i .u -ę -  
dzy Holandją a Indjami łlolc.id  wskic.m. Ogień straw ił doszczętnie wnętrze st itku. wyrządzając

. . olbrzymie szkody.

JA K Ó B  L E W IT T E S .

AtwtKai r róże
Od pewnego czasu spędzam wieczory pracowi­

te  w „Phoebusio11. Uprzedzam moich wierzycieli 
i pp. komomiKOw, aby nie składali mi wizyt w 
tym miłym lokalu. Nie mogą liczyć na moją go­
ścinność ani trochę. W ierzycieli, jako osoby nie- 
ctic ja ln e , mam zamiar przyw itać całkiem po an­
gielsku. Zagram z ponurym wdziękiem- trzecio­
rzędnego aktora. Wyobrażam sobie minę speszo­
nego gościa, zbliżającego się do mnie z miną zwy 
ćięscy (..mam cię. ptaszku11) , kiedv odpowiem oju1 
s  flegm ą („drażetki eukaliptusowe chronią nas w 
porze jesiennej przed flegmą, kata-em  i wodogło­
wiem1'! :  1 um sorry, I dont underst-and you. Zba- 
lanieje do re sz ty ..

Co do pp. komorników, jąko osobistości urzędo­
wych, sjtraw a ma się cokolwiek iuaczej. Bo taki 
pan iuÓ$o-cię zaprosić dc dyskretnej ubikacji, a 
wtedy opłacasz wstęp za dwie osoby. Zrewiduje 
eię od stóp do gtowy i znajdzie 1 zloty, czyli rów­
ne w artość 1 białej kawy z pianką, ?. rożka fran­
cuskiego i 3 egipskich. Wobec, powagi sytuacji, 
dołoży ci —* komornicy mc-.ją serce na miękko — 
80. gr. aa  garderobę.

t m i ,  kfed? Już wiem ż* aic ai ai» grozi, od-

jpcwiem na ew. pytania: 1. Czemu to przypisać, 
że rodzic tego feljetonu i tylu innych ludzi, nie­
piśmiennych, zapełnia c6wiec2ór rozlegle sale w 
,,Phoebu3io“ ? Odpowiem, pozwólcie nioi państwo', 
jedynie pro dumo sua. Jestem  czemś w rodzaju 
kuwt.lera. w nowoezesnem. żonatem wydaniu. Tak 
ja k o ś  czczo i smętnie w moim- .,umeblowanym-1 
pokoju przy ul. —  icza. 15 nm 3  .(-wchodzi się przez, 
ogród, uwaga na, psy i energiczną stróżkę!) ,  
szczególnie pod wieczór, kiedy fa jka  pokoju, wy­
palona samnas.-.m z samctpośeią. wygasa powoli 
ale konsekwentnie. Wtedy uciekam do kawiarni.

,2 . Rozumiemy cię. braoie-poiiutmku. Ale =kąd 
len. sentyment dla ..Phoebuśa11? Czy nlasz polisę 
ubezpieczeniową i popimasz tow:rz>KtwVi, aby. 
wzbogaciwszy się na tobie, mogło no najdluższpm 
twem życiu, lub nagiej rrićspodzfńnbj i bezbole­
snej śmierci, wypłacić, bez 'żadnych kruczków : 
ob jekeyj sumę asekuraey ną wdowie : -irrotom ?

Odpowiadam: N iestety, nie posiadam polisy. 
Zarobiłem na tein na czysto ókołe 40 proc., wc,- 
te c  dewaluacji dolara. Fumę tę pr-zezna zam na 
kawę z pianką, ąuantun: satis. prze-z 10 la t i fi 
miesięcy. Pozatem przypominam spbie w ..Phoe- 
busie11, że 5 la t  temu przekroczyłem w Piotrowi­
cach granicę celną, porz.uc. ją c  na zawsze zgniły 
Zaehód Trwam odtąd w stanie bezpąszpertowym 
ilb y  rycprz niezłomnY, Kied%* zanurzam «lę po 
•*rat w przytulnej kanapie, obitej eitettczn em

-sukne-m i widzę na tit- boazerji, pociągniętej eang- 
w.iną cennego surowca, utlenione papużki, siwe 
czupryny 40-letnic-h starców,,  egzotyczną tw arzy­
czkę pewnej artystk i,  a sąsiad mój czyta rasisty- 
vzną „Daily Mail“. mówię pock-ńu z rezygnacją: 
Fuiropa mnie ściga. Trzeba mi będzie uciec bar­
dziej na Wschód. Ostatecznie nie .iak znów dale- 
kr- do stoli y Mandżukuo Możnaby zawadzić o 
K o rcę  Mieszkanki K ore i  mają 0'-zy napoprzek.)

,Mniej,  wiece o tej s a m i j  porze znnezyna urzę­
dowanie kaw iarniane, po godzinach biurowych, 
miody adwokat,  a - ta ry  mój przy,ja-.id. p. Edek. 
.Test to ten -«am doSwladrzcifc młodźian którego  
uwiecznili m w szkicu p. t. Zwierzyniec (Admini- 
strao.i - ,.N Dz.<; wysyła zr. opłatą 25 gr. plus por­
te odnośny numerl).

Fakt współczesność; p. Kilko ; mej osoby, przed 
Stawia się w płaszczyźnie (trójwemkarowej) ..Phoe- 

j " u s a “ ) niezmiernie dodatnio. Mam na miejscu 
| bezpłatną poradę p riw ną od siedmiu boleści ! 
j śwkidomego macierzyństwa. Paragrafy  fruw ają w 

pcwietrzu. C hw ytam y je  zręcznie 5 znów podrzu­
cam y niby żonglerzy. Członkowie komisji kody­
fikacy jne mogliby wiele skorzysc ,ć. Przebogata 
knzuistykn Zdarzyło -=ię n. p.. że podpisany klient 
zapytał: co robić, kieds- niedoszła teściow a skar­
ży o doznany zawód! ^koro małżeństwo nie do­

szło do skutku, a miała Już taką ochotę U hratf
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łtb.nsurńenci o ia ta ffezy i i , « u  p « u > a
r a i r a c a / c i e  i a c j n a  ififąjrcr a f
x / b  j r p r z e c i c k ją  l O a r n  o e z w a r / i D i ł b W f  t
w ^ /  ^amej ±eni* co /» iw a  z.ja/iyc/i tó łw arw p

.Śpiewaliśmy sir, lekarze, żc dostarczy ram  typo- 
jWego przykładu szybkiego i zupełnego wylecze­
nia '" Jednakow oż po ośm i.fggfldrfi-m rm  nabycie 
1  nas. zmieniło się j<-yro Sra! -tę mil­
czący, lękliwy, unikał w-zyaikreh. jema-ui *lowem 
•J»ył nio do poznani. , Zygzakom a »•» l'-r,ja na Jego 
żąLelce gorączkow ej w y -M -n jitu  w górę, począł 
fcbudnąc w plwocinach zmiiazłem prątk1 Żal m. 
go było bardzo, stan jogt- n-epoko.i mię a wobec 
tego, że przedtem już nieraz chętnie k nim gawę- 
Jlfiłem , zaprosiłem go do siebie. Nie do ordynacji, 
|wV2 do pr5 watnego mieszkania.
■ Instynkt mię nie mylił. Atmosfera miłego do- 
laoStwa nie zawiodła chłopak stał się rozmow- 
myhi i  teraz dowiedziałem się, co mu dolega. Na­
wiedził się już w życiu dosyć mówił. Dręczyła 
feo tęs Knota za mieszczańską wygodą, z- własnym 
łkątem, za wysepką, niede iępną dla zmagań losu. 
j!W Berlinie zaprzyjaźnił się z sym patyczną dziew­
czyną -- • nieco kapryśną i nieobliczalną ja k  sam 
potem stwierdzić zdobiłem obdarzeną jednak 
xr pewnym stopniu zal-.tami, dająeemi gwarancję 
.Zgodliwego małżeństwa. ..Ładna dziewczyna, ma­
łe  dziełko B oga", ciągnął dalej malarz, —  ..i 
naprawdę Dardzo się dc niej przywiązałem. Pan 
■wie przecież, doktorze**. zauważył, „nie je- 
s^.jn ani sentymentalny, ani skłonny zbyt tragi­
cznie oceniać sprawy s e c -w e , lecz '.korom się tu. 
.panie doktorze11, —  wołał, -  - ,,tu z życia nagle 
wyrwany, znalazł na leżaku, sam sobie pozosta­
wiony, stała się ta dziewczyna stopniowo porno-, 
etom między mną a .światem zewnętrznym. A że 
i&j; ia t ten coraz bardziej mię zapomina) ludzie 
W Berlinie m ają inne troski —  w niej widziałem 
tae je  mej jaźni. Była jeóynem  pewnem npareiem 
®iej przyszłości, jedynym ośrodkiem wszystkich 
tttoich -planów, związanych z powrotem do zdro­
w ia".

W  tak i mniej więcej sposób wyrażał się. Lecz 
dziewczyna, o której sądził, że je s t jego światem, 
•ftiala naturalnie własne zapatryw ani:, życzenia, 
'kombinacje. Za czy przeciw miłości - naogół —  
•'ńhwiedzoue nią me tracą kooiety tak gh wy ja k  my 
, - f  jak o  władcy świata okrzyczani -  mężczyźni. 
M ała w Berlinie podczas nieobecność' malarza, 
rozp; y z y l a — zdaje s':ę raz je s tcz ' dokładnie 
sytu ację , zasięgnęła rady matki —  ojciec b . ł  pan- 
ioilarzet.. —  i nie miał w domu głosu Matki by­
wają zwykłe bardziej przewidujące od c ó rc i, zę 
sto ze szkodą, dla swych dzieci, Stworzony co po- 
\X0 , by własnego doświadczyły losu. Jcdne<m sło­
wem, pacjent mój dostał pewnego dnia łat w. z . i -  
gum.ały i rozsądny list poiegnainy. Koniec- Za­
łam ał się pomost wiodący do życia. runął świat 
<ąły! W szystko, na ezem długie tygodnie najin- 
teczyw niejszego skupienia opierały przyszłość, 
lężało w gruzach, Proszę, zastanówcie -ię nad tern. 
że w sanatorjum. na leżaku, w ciągu Jednego Ima 
ipyśli pracują bardziej, niż w pulsujących miastach 
w ciągu długich tygodni. Człowiek je * t  sam so­
b ie  pozest.. wiony, a pobyt w lecznicy oczyszcza 
53 o tylko ciała, lcez także dusze.

Głowiłem się nad tern. jak  mu pomóc. Nadmie-

6ię do eduKac.i zięcia? Czy może dochodzić pre­
te n s ji  z powodu iucrum -essans? Mecenas Edek 
odpowiada: niech skarży. Udowodnimy, ja k  na 
dłoni, że omy lila  się na ca łe j lin ji, bo .obie nic po­
może nawet najendgiczniejsza teściowa. Przykład 
znajduje naśladowców. Młody adwok. t, a stary 
ifić j przyjaciel, znalazł w kawiarni nowego kli- 
jen ta . Od czasu do czasu zgłasza się do niego mlo 
dy człowiek, proszący o bezinteresowną poradę 
w sprawach, zahaczających o sztukę Les Nortes'a. 
Coodzi o kw iaty! W  czasie c. i k. wojny świr,te- 
ytej budowali technicy dentystyczni mosty. Dziś. 
Ł iećy  się ma pod koniec starożytnem u światu pa- 
łestry, adwokaci' muszą znać się na koniach, kwia 
tach, komornikach. Trzy , K ;‘. Komornik kosi 

,‘kancelarję . K on'ś aaraw aniarski ciągnie wózek 
dc hali licytacy jnej. K w iat, kw alifikujący 'i ę  na 
kryzysowe honorarjum kochającej klijentki. więd- 
iii<* powoli w kielichu, na tle ogołoconej kance- 
ia r j- .

■ Młody człowiek pyta: p icie róże wręcza się pa 
..ni 40-letn ie j o wyglądzie podlotka?

Mecenas Edek: pachnące.
Młody człowiek: rozumiem, ale jakiego koloru?

M ecenas: Sytuacyjnego.
Młody człowiek: co to  je s t kolor sytuacyjny?
M ecenas: mój panie, jestem  dziś cokolwiek 

«c.%jseaył a lt  powiem pa&u, bo może mi paa 4 *

| u le  ni.- tuż. że w •półezuwałem z nim bardzo, li-da- 
1 buc. s ■; ptzerto następnego dnia na dw orze., póje- 
j chalem do Berlina, odwodziłem młodą panienką 

i je j m atkę, przedsiawiłen: się jako lekarz zakła­
dowy, wtajemniczyłem je  w stan zdrowia mala- 

| rza, r. i.powoiałem o szansach jego wyleczenia, pro 
i silem r p re dobrych <dóy dla mieg ». Panienką pta 
i kala  m atka pozostała unwzruszoną: -...Suchotnika 
| córka, m oja nio poślubi. Nie pozwolę je j narazić 
j s;f ''n a  rfek cję  lub na ; .  by jak o  młoda wdowa 
I z dziećmi sama pozostała na świecie".

Nie pomogły persw azji. Przesąd p niculoczal- 
: riości gruźlicy, zwłaszcza płucnej zatoczył u ogó- 
■ łu tak szerokie kręgi, że „a wet ludzie .v tej dzio- 
! dżinie uświadomieni, uw ażają każdego, dotknię­

tego tem ierpieniem. zc’ suchotn kn lub nawet 
za kandydata do grobu. Przeciw temu należy 
w zc-lkiemi środuami walczyć! Mija się to bowiem 
z prawdą i jest źródłem wiciu okrucieństw. Suge­
ruje się chorym śmierć, zmusza się icn do zgon*!

Zatem -----   możecie sobie państwo wyobrazić.
j.-.jk mi w drodze powrotnej było na duszy. Ma­
larz trawiony Silną gorączką, stał na dworcu i 
z?ledwie mię ujrzał, był tuż przy mnie Skoro się 
jednak dowiedział, że wracam  bez rezultatu, w 
ti Uczeniu uścisnął mą dłoń i oddali! się.

Nie było gc przez dwu dni. Gdy wrócił, zdawa­
łem sobie jasno sprawę z tego, że żaden lekarz 
tt.it nie pomoże. „Galopki" niestete nie- umiemy 
zwalczać. Gnębiło to tembardziej. że iii-: m.-głeni 
się wy Łby <5 p r z e k o n a .) , ja k o b y m  ponosił część 
winy w jego załamaniu. Nie można przecież objąć 
myślami, ile chłopak przecierpiał w międzyczasie- 
gdv w sprawie jego kołatałem w -B erlin ij VVmó- 
wilem mu nadz eję. na nowo rc z jątrzyłem  nicchca- 
«.ą się zabliźnić ranę. Ter. dragi eios musiał silą 
faktu być znacznie głębszy! Koniec jego zbliżał 
się błyskawicznie. Gdy go pochowano doniosłem 
o tem ow ej młodej damie i oświadczyłem je j bez 
ogródek, że w niej i matce dopatruję się wyłącz- 
i.yvh sprawczyń te j śmierci Pan:e ak a  przysłała

D ru gie c iąg n ien ie  fra n cu sk ie j lo te r ji  p a ń ­
stw o w ej d ało  ok az ję  zi^cziieiuu sp ryciarzow i 
do w y zy sk an ia  n aiw n o ści DUżnich w aow cip ny 
sposób Rzecz się  d zia ła  w B ru k se li w je d n e j 
z w ie lk ich  k aw iarn i R a d jo  n ad aw ało  z P a r y ­
ża listo num erów  z w ygranem i. W tcm p  przv 
jeclnym  ze stolików  podniósł się w n a jw y ż - 
szem  u n iesien iu  ja k iś  jegom ość, w o ła ją r , iż na 
n u m er je g o  pad ła w y g ran a  jed n eg o  m iłjo n a .

wreszcie spoKÓj. K ob’’ee!e 10-letniej o wyglądzie 
podlotka, a  więc óąmć . przypominającej znaoą 
literatkę wileńską, którą nazyw ają: balzacowskh 
bobo. ofiaruje się zawsze pensowe róże.

Młody człowiek: a jeśli nie można dostać por- 
sowych róż?

Mt-eenas: głupstwo, dostanie par. o każdej po- 
r»e unia i roku. Mój przyjaciel, ten feljetoaista. do­
sta je  nawet na kredyt

Miody człowiek: wńee mówi pan. że zawsze pou 
s* we róże?

Mcci nas: mówii;: zawsze, ale nie znaczy to  je ­
szcze, że zawsze...

Miody człow iek.?!?
M tcenas: dam panu przykład. Kiedy miłości, 

wie panujący Franciszek Jó zef 1. pożył GO-lecia 
[knowania swego nad umiłowanymi ludam. w yli 
te  na cześć jubileuszu piękne, srebrne, pięcioko- 
ronówk: z napisem; duo.decim lustris gloriose pe- 
racti;. Pozatem  sfabrykował monopot tytoniowy 
świetne cygaro, po I  koronie za sztukę, przy­
smak u,a. bogów i radców cesarskich. Ale. co n a j 
ważniejsze, udało się ogrodnikowi w Schoenbrun- 
nic skrzyżowanie czarnej 1  żółtej róży. cudo sztu­
ki ogrodniczej, Ma pan przed sobą jeszcze 20 la t  
czasu, młody człowieku!

pieniądze z prośbą, by na grobie złożyć od niej 
Wieniec/ m atka ż całą bezwzględnością, zastrzegła 
się  przeciw dalszemu maltretowaniu je j osoby i 
groziła mi skargą. Wkońcu- nadmieniła, ze jak o  
lekarz powinienem eię wstydzić. Przecież ona mia- 
łi- rac ję , co udowodnił przepowiedziany przez nią, 
a?yhki koniec młodzieńca.

Nieostrożność m oją odpokutowałem ciężkiemi 
walkami wewnętrznemi. W  pryw atce życie pacjea 
tów , moich, nieupoważniony ku temu —  nie uży- 
1 zam sobie wglądu. Natomiast, ilekroć stwierdzam, 
nieprzewidziane pogorszenie u moic-h chorych —  
eo się niestety często pow tarza —  jestem  blizkl 
szaleństwa. Chciałbym gdzieś stan ąć na jakiem ś 
wyniosłem i clla wszystkich dostępnem miejscu i 
krzyszeć z całych sił, by mię ostatni i  najbardziej 
odległy usłyszał, że między nami ży ją  mordercy, 
mardercy nieświadomi swego haniebnego rzemio­
sła: Kierownicy biur, którzy urzędniaom na adrea 
lecznic przesyłają wypowiedzenia, gdyż są zbyt 
drobiazgowi, by poświęcić jeszcze jedną pensję; 
małżonkowie, którzy podczas kuracji męża czy 
żOLy niezdolni są do nałożenia n a  siebie hamul­
ców i nie zachowują wierności: zaręczeni i zaprzy­
jaźnieni, w ysyłający listy pożegnalne narzeczo­
nym, przyjaciołom lub przyjaciółkom, gdyż są z» 
tchórzliwi, by potem ustnie donieść o owych za 
miaraen —  ci wszyscy są morderi am’ Gdyby u- 
mieli siebie przezwyciężyć, gdyby nie byli tacy 
mali. tak sobą przejęci! Gdyby umieli czekać, aż 
chorzy wyleczeni lub znacznie uzdrowieni powro- 
ią  do miast, darzących’ urozmaiceniem, do iy c ia . 
nie pozostawiającego czasu na refleksje, do oto­
czenia. w którem najcięższą krzywdę można ła t­
wiej znieść, niż w celi sanatoryjnej, św iecącej 
bielą i pustką —  wtedy my, lekarze notow alibyś­
my z pewnością więcej pozytywnych wyników. 
W szystł ' 1- lżejsze wypadki dałyby w takich  wa­
runkach rękojmię zupełnego wyleczenia, niejedno 
doue życie doczekałoby się sędziwego wieku.

(Z upoważnienia autora spolszczyła G  Nadlerowa)

nie stein...
T ow arzystw o, ktyro sied ziało  przy bocznym  
sto liku  Zaw arło szybko zn a jo m o ść ze szczęśli­
w ym  graczem . D la  uczczenia, w y g ran e j i no­
w e j zna jom ości zam ów iono k ilk a  butelek w i­
na, co się p rz y cz y n ili w dużym  stop niu  do n a ­
p ięcia  serdeczności i zażyłości m iędzy jed n ą  a  
druga stroną. W  p ew n ej ch w ili podoehoc.onc to  

j w arzyslw o zaproponw ało w ybrańcow i fortu ny 
jazdę, w nucie do P a ry ż a  po od biór w y g ran e j, 

j ..Ależ z rozkosząl" —  od p arło  ..dziecko szczę- 
ścia* P ow ied ziano, zrobiono: anto pom knęły  

I do P arv ża . unosząc ze sobą sześć osób w różo­
w ych hu m orach - P o  przyje^dzie do P a ry ż a  
skonsu m ow ano w y lw o rn y  obiad  w  re sta u ­
r a c ji ,  za k tó ry  zap łacili ocz\ w iście  a m fitr jo -  
n i. P o  czarn e j k a w ie  i lik ierach  , po iiś c iśn Ję ­
ciu dłoni now ym  p rzy jacio ło m , udał się „ m il­
io n e r"  do b iu ra  urzędu lo tery jn eg o , ab y  jiód - 
u ie ś ć  w y gran ą. „W rócę zn god zinkę" — p o cie - 
sz c ł tow arzyszy.

Nic w ró cił po godzinie po dw óch, po trzech 
W reszcie  zo r jen lo w an o  jję .  żc sp ry ciarz  oszu­
k a ł w szystk ich  op ow iad aniem  o w y g ran e j pe 
to ty tko , ab y  w ła tw y  i tan i sposób p rze jech ać 
się  do Paryża. Co leż mu się  udało.

N A D E SŁ A N E  C Z A SO P ISM A
„SZTU KI PIĘłKNK*. P.oęzńk-t IX . Z . =zyt 10-ty 

(październik 1933, wyszedt z druku Oitdobiony 
16-toma cam stronielw em i có t^ rrw ju can ii, zeszyt 
ten poświęcony jest tw órczości Detipolda Gottlie- 
ba. Kronika ariystyczna notuje .wszystkie przeja­
wy współcze >ncgo życia -u-tystycznego ias i za­
granicą.

Zeszyt 10-ty ..SztiiKi Piękne*- do n a b y ta  w ce­
nie 5 zł. (5 zł 20 gr. z przesyłką) we wszystkich 
księgarniach i w Administracji „Sztuk P ia n y c h " , 
Kraków vi Józefą Piłsudskiej 19,

Naiwnych
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R A D J O W Y
W arstwa Heaviside’a

Lustro, odbijające fale radiowo
M ożem y pow iedzieć bez przesad y, że m am y 

m ożność p rzesy łan ia  znaków  porozu m iew aw ­
czych , w postaci telegram ów  lu b  rozm ów  te ­
lefon  icznych , a lb o  też p rzy  pom ocy n iesk o m ­
p lik o w an y ch  od biorn ików  rad jo w y ch  m ożem y 
słyszeć m ow ę ludzka i m uzykę w szędzie, gdzie 
stupa ludzka sięghać może. W  rozpow szech­
n ien iu  sie fn ! ra d jo w y th  gra d ecy d u jącą  ro ­
le w arstw a a tm o sfery czn a  H eavisid e'a . Is tn ie ­
nie w arstw y te j stw ierd ził na podstaw ie badań 
o rozchodzeniu się fal rad jo w y ch , uczony a n ­
gielsk i H eaviside. N ie mógł on je d n ak  oprzeć 
sw y ch  przypuszczeń na podstaw ie k o n k ret­
ny ch  faktów , w y p ły w a jący ch  z bezpośredniego 
zb ad an ia  tak  od leg łe j przestrzeni n lin o sferycż  
n e j. In ten sy w n e b ad an ia  prow adzone w całym  
szeregu  k ra jó w  nad  z ja w isk a m i, zachod zące- 
in i w p rzestrzen iach  w szech św iata  ponad zie­
m ią , w y ja ś n iły  szereg z ja w isk  i u ch y liły  c z ę ­
ściow o rąb ek  ta je m n icy , o ta c z a ją c e j p aszą plą 

‘notę. P rzy  n om ccy  b alon ów  zaop atrzonych w 
'Cały szereg instru m en tów , b a , naw et m ały ch  
i s ta c y j rad jo w y ch , sy g n a liz u ją cy ch  w m iarę  
'.w znoszenia się, w szelk ie  zm ian y  w a tm o sfe ­
rze , udało się  zdobyć szereg c iekaw ych  spo­
strzeżeń  n aw et z w ysokości 34,5 k im . L ot 
p ro f. P ic a rd a  d ał także cen n y  m a le r ja ł  w po­
s ta c i  bezpośred nich  o b serw a cy j, cop raw d a ty ! 
ko  do w ysokości 17 k im . C iekaw e b a d a n ia  nad 
p ro m ien io w an iem  c ia ł n ieb iesk ich  u zu p ełn ia ­
ły  te sp ostrzeżen ia  tak , że dziś m ożem y ju ż  
istw orzyć sob ie  pew ien  o b raz  tego, co się d zie je  
W atm osferze  o ta cz a ją ce j ziem ię- 

7 W  m ia rę  w znoszenia się  w górę, od b y w ając  
podróż w  stara to sferę , p rzeb y w am y pierw szą 
W arstw ę pow ietrza, ro z c ią g a ją cą  się do 10 k h n  
la k  zaną troposferę. T em p era tu ra  ulega tu o -  
jchłodzeniu, stop niow em u, dochodzącem u do 
— 6 0  stopni C. W  przestrzeni te j p a n u ją  n iepo 
(dzielnie ch m u ry  począw szy od ciężk ich  desz­
czow y ch . C iśn ien ie  pow ietrza sp ad a stop n io ­
wo, sk ład  ch em iczn y  gazów zm ien ia  się , atm o

sfe ra  je s t  coraz rzadsza. D alsze w znoszenie się 
w prow adza n as w ta k  zw an ą  strą to sfere , roz­
c ią g a ją c ą  s ię  do w ysokości 5Q kim - W  te j s fe ­
rze m a m ie jsce  szereg c iek aw y ch  zjaW isk- 
T em p era tu ra  p rzesta je  spad ać, i dzięki szere­
gow i procesów  ch em iczn y ch , w yw ołan y ch  dzią 
łan iem  p rom ieni słońca na z n a jd u ją ce  się iam  
gazy, podnosi się do — 37 stopni. N astępu je sil 
n a  ozo n izac ja  pow ietrza Je s te śm y  w s ta c ji  k !i 
m aty czn e j. n ieste ty  n ied ostęp n ej zt względu 
choćby  na n iskie  c iśn ien ie , w ynoszące zam iast 
765 m m  ty lko  inni., ja k  rów nież ze w zględu 
na silne  rozrzedzenie pow ietrza, oraz z m n ie j­
szenie ilości tlenu do 10 proc, zam iast 27 proc., 
na pow ierzchni ziem i. W  m iarę  dalszego pod­
noszenia się. odczuw am y w z ra sta ją cą  ozo n i- 
z ac ję  pow ietrza przy dalszym  spadku tęm pei a 
tury, a na  w ysokości 100 k im  osiągn iem y sfe ­
ry  sp e c ja ln ie  n a s  in te resu ją cą , sferę  Ń eavi- 
sid ć'a  T u ta j w ystęp u je  nowe z jaw isk o  s il­
na jo n i/ ic ja  a tm o sfery . P rom ien ie  ‘ św ietln e  
d z ia ła ją  na cząstk i gazów w len sposób, że o d ­
ry w a ją  od n ich  ładu nki elektryczne, sk u p ia ­
jąc je w pew nych, siln ie  n aśw ietlo n y ch  oko li­
cach . D zięki tem u p o w sta je  .w arstw ą, o d b ija ­
jąca fa le  rad jo w e i k ie ru ją ca  je  z pow rotem  
do ziem i na  w zór od b icia  fa l św ietln y ch  od lu ­
s trz a n e j p ow ierzchni. Proces ten je s t Uzależ­
n iony od szeregu w aru nków  fizycznych i ch e - 

* m icznych . nosi w ięc ch a ra k te r  zm ien ny, o 
tzem  n a jle p ie j w iem y, s łu ch a ją c  częstych  „ fa - 

1 d in g ó w " w naszych  od b io rn ik ach . Poza tą  
i w arstw ą idą ogrom ne przestrzenie, o k tórych  

w iem y  ty lko  ty le , iż są  one źródłem  z jaw isk a  
j zorzy p ó łn o cn ej, m a ją c e j także sw ó j w pływ  

n a  fa le  rad jo w e, na d a lsze j w ysokości od 400 
do 500 k im  znów w y stęp u ją  w arstw y , o d b ija ­
ją c e  fa le  rad jow e, obecność ich  o b ja ś n ia  n am  
przyczynę zan ik an ia  odbioru, p o w staw an ie  skft 
żeń i zn iekształceń  w y stęp u jący ch  w ro zm ai­
te j fo rm ie  w  zależności od  pór roku i d n ia .

Odbiornik detektorowy i jego jasion
Posiadacze odbiorników detektorowych zauwa­

żyli niewątpliwie z nadejściem jesieni i Jobrego 
odbioru, że ich odbiorniki kryształkow e poczęły 
odbierać nictylko stroję, do odbioru której od- 
iio rn ik  został przystosowany, względnie nabyty, 
e le  i stacje zagraniczne, dotychczas dla posiada­
czy odbiorników kryształkow ych niedostępne. K a­
żdy przeto „detektorowicz1, pragnąłby dowiedzieć 
się. co spowodowało, że nagle słyszy siacie, które, 
ja k  -na: przy nabyciu odbiornika mówiono są nie­
dostępne, dlaczego nie meże odebrać niektórych 
stacy j krajow ych, choć te bliżej są potożoie od je ­
go m iejsca zamieszkania niż zagraniczne rozgło­
śnie, które instalacja odbiorcza doskonało chwy­
ta i jak  możnaby wzmocnić odbiór tych stacyj, któ­
re odbierane są słabo. W re sz re  napotykając czę­
sto na zjaw isko jednoczesnego odbio m kilku sta­
cy j przy pomocy odbiornika kryształkow ego po­
siadacz tego detektora pragnąłby osiągnąć każda. 
t  tych stacyj oddzielnie, ale nie w ie jak  to ma 
źrebić

Rozpatrzmy wszystkie te zag id n ieo li kolejno

DLACZEGO O D BIERAM Y S T k C Jfi  ZAGRANI­
CZNE NA D ETEK TO R ’

Odbiornik detektorowy, jesUo przyrząd prze­
tw arzający  otrzymane z antiny impulsy prądów 
szybkozmiennyeh na drgania słyszała?, przerabia­
ne na dźwięki przez słuchawkę. P oni?vaż  w in­
sta lac ji odbiorczej det-kio 'owej nie ma żadnych 
elementów wzm acniam -ych o ve impulsy, zatem 
odbiornik detektorowy musi o trzy nad 2 anteny

impulsy elektryczne o pe vaęj określonej mocy, 
gdyż w przeciwnym razie nie >rz?tworzy ich na 
dostatczne silne drgania słyszalne Odbiór będzie 
słaby albo nie będzie go wcale. Z powyższego wy­
nika, że odbiornik detektorowy zasięgu w łaściw ie 
i.ie ma i całkow icie zależny jest od mocy stacji 
nadawczej, którą odbiera, od je j odległości oraz 
od jakości anteny i uziem iieoia, do których jest 
przyłączony Stąd też odbiornik kryształkow y mo­
że odebrać stację o dużej mocy, ule bardzo odle­
głą lepiej, niż słabą — ale nfiżej położoną rozglo 
śnię. Ponieważ zaś stacje nada weze oprócz fali 
idącej wzdłuż powierzchni ziemi promieniują ró ­
wnież fale przestrzenne, ułbijające ’ ię od górnej 
w arstw y atmosfery ziem skiej : padające z powro­
tem na z ie m ię — zdarzyć się Ł łtc o  'toż?, że na­
wet bardzo odległa staoja nidaw cza bę lrie odbie­
rana z dużą siłą w danej m iejscowości a o k ilka­
dziesiąt kilometrów dalej w de.-u tku te j stacji — 
odbioru je j  nie będzie wcale, albo będzie bardzo 
słaby.

JA K  MOŻNA WZMOCNIĆ ODBIÓR D ETEK TO ­
R O W Y ?

Ponieważ, ja k  już wyżej zaznaczyliśmy, odbior­
nik detektorowy nie posiada żadnych elementów 
wzmacniających odebrane drganiu elektryczne, 
jedynym sposobem wzmocnieni a Odbioru, jest za -' 
stosowanie wzmacniacza lampowego Możnaby 
wprawdzie. prze2 zastosowanie wyższej lub dłuż­
szej anteny odebrać drgania ja K o  silniejsze, ale 
W ta* •pósóa zmniejszona zostanie selektywność

odbiornika, Ij zdolność o lizielnego odbioru każ­
dej ze stacy j pracujących na falach n zbliżonej 
długości.

ODBIORNIK K R Y SZTA ŁK O W Y  JE S T  V JE S E - 
LEK TY W N Y .

Odbiornik kryształkow y posiada je lc a  obwód 
strojony, za pomocą Którego w ybić cainy z drgań 
elektromagnetycznych wzbudzonych w antenie, te  
których pragniemy słuchać. Przy dzisiejszym „tło­
ku w eterze- gdy, silne nadajniki pracu ją na fa­
lach różniących się długością o kilka lub kilkana­
ście metrów, dla rozdzielą im i ścisł >go wybrania 
jednej stacji z pośród tego .tłoku ‘ potrzebna jest 
znacznie większa ilość obwodów strojonych ttó - 
lycb liczba w nowoczesny en odbiornikach docho­
dzi do dziesięciu! Zastosowanie większej ilości 
obwodów strojonych spowoduje oslrbienie odbio­
ru proporcjonalne do ich ilości. Ponieważ zaś nie 
rozporządzamy tu żadnem wzmocnieniom, które w 
odbiornikach lampowych otrzymujemy przez p-z** 
platanie obwodów drojonych wzm acniają ■■- ni im­
pulsy elektryczne .am pam  kalodowemi — powię- 
tszan ie  ilości obwodów strojonych v odbiorniku 
I lyształkow ym , dając wpea wdzie selekcję temu 
odbiornikowi zmniejszy siłę odbio w c  yle, że 
stacje  przestana być słyszane. \ zatem -  usete- 
Mywnić odbiornika kw szt.ilk »v\vg > nic nożna.

JA K IE  ST A C JE  O DBIERAĆ NA D E TEK TO R ’

Z wywodów jasno wynika wnioiek, że jeśli od- 
fiera m y  słabo stację zagraniczną, to wzmocnić 

• *ję j otibiór możemy tylko przy pomocy lamp kale 
dowycb, a jeśli odbieramy kilka stacyj jednocze­
śnie, to lepiej zaniechać ich odbioru, niż starać się 
jędną z nich wyodrębnić N ajlepiej jest ograniczyć 
Się do najbliższej lub najsiln iejszej z odbieranych 
pez żądnych przeszkód stacyj Jeżeli odbieramy 
bardzo odległą stację nadawczą zagraniczną a nie 
odbieramy bliższej kra jow ej — nic dziwmy się te­
mu i pamiętajmy, że alho stacja  zagraniczna na­
daje ze znacznie większa mora. niż krajow a, albo 
odbieramy falę odbitą, co jest przeważni ■ dziełem 
przypadku. Zasięg stacyj krajow ych, tj najw ięk­
sza odległość w 'akioj można tę stację  odebrać na 
detektor, wynosi dla P.aszyna około 150 k im , dla 
L-syowa około 113 k im , dla Kato vic i W ilca  oko­
ło  fqo kim., dla Krakow a, Poznania i Lodzi oko­
ło  30 kim.

Na bKrokiffi święcie
W YRO K I ŚM IER C I P R S E Z  U Y D J3 

-Ponure transm isje nadawać będą stacje  
auntrj rckie.

Ja k  wiadomo, w całe j A u slrji pr-y  yrócono od 
1U liśtppada br. stosowanie w wypadkach cięż­
kich zbrodni lub zdrady głów nej — karę śm ierci, 
z  wyroków, wydawanych prze z sądy doraźne.

W  związku z tym fakte-n, pod inowiouo, i e  o 
wykonaniu wyroków zawiadamiać będą obywate­
li, rad jostacje austrjackie w specjalnych transm i­
sjach Ponure transm isje odbywać się m ają nie 
później, jak  w ciągu trzeen go izm  ad chw ili wy­
konania wyroku.

A ustrją je st pierwszym krajem , klóry wprowa­
dzi do radjofonj; tego rodzaju makabryczną treść-

RA LLO l H A LLO ! TU MÓWI Z ŁO D Z IEJ...
Fenomenalna transm isja i  Londynu.

Z oryginalnym pomysłem wystąpiła dyrekcja 
odczytowa Broadcastingu angielskiego: niewąt­
pliwie chcąc urozmaicić tematy odczytowe i od­
świeżyć nieco ze;pół prelcg jolów , zwrócono się 
do komendy jednego z więzień londyńskich o 
przedstawienie najinteligentniejszego więźnia, 
któryby mógł powiedzieć coś przez mikrofon na 
temat „psycholgoji celi w ięziem ej1'.

Prawdopodobnie pomy.-,! okazał się dobry i pra­
ktyczny, gdyż władze więzienne z g łlz ily  się na 
propozycję, zaszczycając, u ieziaaą  je tz :z e  w hi- 
storji więziennictwa mi3ją, młodego, 23 -letniego 
więźnia., niejakiego Hearyka D ografa, kilkakrot-. 
nie już odsiadującego wyroki. Ale natura wilka 
ciągnie "d^*lasuc gdy więźnia prę] eg rata przywie­
ziono dó gmachu rad jostacji . ,vousz:zoao do hal- 
lu -w  jłpwar^grstwie sierżanta detektywa. Dogra!

: 2ipjcs*dfr«j|e^B- jednej chwili  z publiez lośc ią  i ulot- 
j i l ł  sid-meź rozgłosu S p ra w iło  to niemało kłopotu 

w^ydziułoser-Bdrżytówemu który musiał hieziaier- 
. ' - Eokóficzenic aa tŃ 9-t»J.
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Narciarze Łyżwiarze
Kupujcie spi;:ęt sportowy lylko w firmie

Sw. TOMASZA 24 ELDOR TELEFON 170-70
łtfarty Zubka, Bujaka i inne. — Specjalność: PJecaki 

norweskie. Konfekcja gotowa i na miarę.

C iąg dalszy „Przegl. R ad j.‘‘ ze str. 9-mej.

nie ciekaw ą transm isję odwołać. Jeszcze więcej 
nieprzyjem ności m iał detektyw, który zgubił i pre­
legenta : więźnia W krótce jednak D ograła „na­
kryto* w innej dzielnicy Londynu Miał przy so­
fcie piękny skórzany neseser z kosztownemi na 
rzędziami chrrurgicznemi, w artości rozeszło 200 
f  szterl O kazało się, że neseser skradł w jednym 
z  magazynów uniwersalnych przy ul. Brompton. 
dość odległej od gmachu stadja. Wobec takiego 
nieposzanowenia niedoszłego prelegenta dla mi­
krofonu, dano sobie spokój z tą  psycholugją celi 
.więziennej i faceta z a p jk » v a n o  znowu ,ia 3 la ta  
ciężkich robót.

A R C YD Z IEŁA  NA P A L I R A D JO W E J.
Sezon koncertowy w Augiwtonm.

R ad jostacja  rzymska 1 inne s t ic je  w Ita lji  trans­
mitować będą w kazaą niedzielę, w ciągu całego 
Sezonu zimowego i wiosennego, aż do końca Kwie­
tn ia  r. przyszłego cykl koncertowy arcydzieł sze­
regu mistrzów.

Pierwszym  z tego cyklu koncertem w progra­
mach w łoskich było „Reqniem‘‘ Brahm sa, ku ucz­
czeniu 100-lecia tego kompozytora Dyrygentem 
był m aestro Melinari, stały  dyrygent Augusteum. 
Zresztą poza nim zaangażowano na gościnne wy- 
stępy szereg innycn sił włoskich i zagranicznych.

Z arcydzieł grane będą w sezonie zimowym: 
„Lukrecja B o rg ja “ (nie grana w Rzymie od 30 
ła t) : dwie nowe opery: Respighi‘ego — „La Fiam - 
ma i Reficeau — „Cocilia*. Pozatera szereg oper 
bardziej lub powszechnie znanych.

Program stary' radiofonicznych i
SOBOTA. 9. GRUDNIA.

K raków  (312,8) 7—8 Audycja poranna, 11,40 
Przegląd prasy, wiadomości bież jJe , 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał, 1205— 13 Plyfy. — o 12,30 dziennik 
południowy, wiadomości meteorologiczne. 15,25 
Wiadomości eksportowe i gospodarcze, 15.40 Ko­
munikaty P  U. W. F. i L. O. P . P ., 15.55 Kronika 
harcerska, 10 Audycja dla chorych. 18,40 Kurs 
średni języka francuskiego, 16.55 Lekkie piosenki

i duety, 17,50 ..No czasie". 1S „O śpiączce afrykań­
sk ie j" — dr AL Siedlecki, 18,20 V I-ly  koncert z  cy­
klu „Muzyka. Niepodległej Polskę* pośw. utworom 
F. Nowowiejskiego, 19,05 „Co słychać w ś wiecie?* 
dr .J . Reguła, 19,20 Rozm aitości, 19,25 Fedjeton li­
teracki: „Pierw szy Rocznik L iterack i" SL A- 
damczewski, 19.tO Wiadomości spadow e, dziennik 
wieczorny. 20 Koncert w iiczorny, dyr. Nawrot,
J . Woliński (tenor). 21 Skrzy ika  pocztowo- tecli- 
t-iczna w opi. W  Frenkla, 21,20 Koncert Chopi- j 
row ski w wyk J .  F am ilie '- lep n ero v e j (fort ), I
22.05 ..Wycinanki krakow skie '. 23 W iadomości ; 
mclcorologtczne i. policyjne, 23,05 -24 Muzyka ta­
neczna

W arszaw a tLU 1,8 7—11,50 p. Kraków. 11.50 Ży­
cie a itystyczne stolicy, 11.57 -24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 7—16,55 p. Kraków. 16,55
Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci, 17,20—
19.05 p Kraków , 19,05 Rozmaitości, 19,10 „ Jak ie  
tajem nice krył w sobie dzwonek elektryczny* — 
prof. W ilkosz, 19,25—24 p. Kraków.

Lw ów  (380,71 7—17,50 p Kraków. 17,50 K ącik 
Lw ow skiego Tow . Krajozn., 18—19 p. Kraków , 19

k r a k o w i a k  r o t h e g o
Na wysokim dębie 
S ied iiaty  gołębi#,
A w JKrakiM i* z iłam i 
Kołb# z pitraikamŁ Oj don*...

FARH IKA PIERNIKÓW A. ROTfiE 
KRAKÓW, th. SŁAW KOWSKA 2 0

„Rozmowa z młodymi i starszymi*- -  prof. B rou- 
ezyk, 19,10 Rozm aitości. 19,25—23,05 o. K raków , 
23,05 ,.Z lotu ptaka‘‘ reportaż muzyczny p. G, 
Nahlik. t

WieAcA (517.2) 12 Koncert popularny, 16,05 Wy­
stęp zespołu mandolinistów, 1.7.10 Ważyka re lig ij­
na, 10 Sonaty Bcęthovena, 22.05 Muzyka lekka i  
taneczna *

Londyn (355.9) 10,30 .Muzyka org.iuo.va. 21 Koo- 
cer! pieśni I I  Hughes,*a, 21.30 Kwi ni et. 22,10 ..Or­
feusz opera Glucka (akt II .) , 23,39 iluzyka ta­
neczna.

Rzym (441.2) 13. 17.15 Muzyka lekką, 20/45 ..Lu­
natyczka1- —  opera Bellin i‘ego.

Co mówi p y k  chorego lekarzowi
Ju ż  w  staro żytn ości przyznaw ali lekarze du 

żą w agę b ad aniu  ję z y k a  p a c jen ta  i s ta ra li się 
o k reślić  chorobę i je j  stop ień  z w yglądu tego 
organu . M ed ycyna now oczesna n a d a je  m n ie j­
szą w agę l e j  d jagnozie , p o słu g u jąc  się innem i 
b a rd z ie j skom p likow an em i m etod am i, ja k  np- 
an a liza  k rw i, m oczu, w yd zielin , p rześw ietle ­
n iem  etc.

Je d n a k  w  o sta tn ich  czasach  n iek tórzy  le k a ­
rze z a ję li* s ię  szczegółow iej b ad an iem  s tru k tu ­
ry  języka, a zw łaszcza jego p ow ierzch ni, w ią ­
żąc zm iany obserw ow ane m ikroskop ow o z p o ­
ja w ie n ie m  się d a n e j ch orob y . Z nany in te rn i­
sta dr P agel o p isu je  w y n ik i sw oich bad ań  nad 
w ygląd em  języ ka w zw iązku  z o b ja w a m i cho 
roliow em i. S p e c ja ln ą  uw agę zw raca on na  
z n a jd u ją ce  się  na języ k u  Iz w. papille. t j .  w i­
doczne w n o rm aln y m  stan ie  tego organu  z ia ­
ren k a  d rob n iu tk ie  r o z s i a n e  na g ó rn e j pow ierz 
ch n i język a. Otóż, ja k  zaobserw ow ał dr P a ­
gel. przy zap alen iu  o trzew n ej papille  s ta ją  się 
duże, szerokie, na  koń cu  zrogow acialc i ob ło ­

żone. N ato m iast przy c ierp ie n iach  w ątrob y , 
pęcherzyka żółciow ego i żółtaczce, rak u  żołąd  
k a  i w s ta d ju m  koń co we m  ch orob y  cu k ro w e j 
ilość p apillek  z m n ie jsza  się i sam e one śtagg 
się  też b ard z ie j p łaskie, pozbaw ione n a lo tu . 
P odczas gorączki i przy za tru ciach  n a tu ry  h r J  
czow ej ilość p apillek  na języ k u  zw iększa się: 
ogrom nie. W  zależności od ich p o jaw ie n ia  s ię  
i w ygląd u zm ien ia  się też k o lo ra c ja  i w ygląd  
ogólny języ k a . Ję z y k  d ja b e ty k a  np. je s t  suchiy; 
i ciem n oczerw o n y ; przy an g in ie  zakaźn ej ję ­
zyk s ta je  się różow y z p lam am i ciem n ie jszem u  
Chorzy* na  n erk i m a ją  języ k  błyszczący, ja k -  
gdyby po lak iero w an y . Ję z y k  tzw . obłożony, t j .  
z n a lo tem  żółtaw ym  lu b  szaraw ym  zd arza s ię  
zarów no przy ch orob ach  n a tu ry  żo łąd k o w ej, 
jak  i po a tak ach  ap op lektycznych . N aogół r *  
n ak  w  d jagnozie stan  ję z y k a  od gryw a ro lę p©*- 
m ocniczą, o ile  chod zi o  ch orob y  w e w n ę tr a A

LEOPOLD (5ICRLER 45 )

Śmiertelna tęsknota
Gustaw nic wiedział, co m a odpowiedzieć i rzekł tylko, 

ażeby odpędzić przykre w rażenie: „A przecież w Bernie
też jest bardzo pięknie, a  teraz11 —  chciał ją  pocieszyć, w i­
dząc je j smutną minę—  „w krótce wszyscy do ciebie przy. 
jedziemy, wszyscy cię odwiedzimy.11

,Aie m atka już nie przyjedzie1* —  rzekła Berta . ,-Ach 
Boże'. J a k  piękne to  było, gdy nas wtedy odwiedziła z oj- 
certi. B y ła  taka. kochana i tyle miała wdzięku. Ciągle ty lko 
pytała, czy nie fnam z nimi kłopotu. B yłaby chętnie cię­
żko pracowała, byleby była mogła, u mnie zostać. Wiesz 
Gustawie, była taka delikatna, tak  mało w ym agająca. A  
ja k  umiała mówić z ludźmi. Raz odwiedził nas radca z żo­
ną i rr.o zastał nas w domu, mnie i męża. M atka ich pod ej­
mowała. Nie masz pojęeia, jak się o niej radca w yrażał: 
„Co za subtelna starsza pani1- mówił. Boże, Gustawie, CO 
dałabym  zato, ażeby m atka jeszcze żyła.*1

. . J a  też, Berto.*1
Potem oboje płakali, najmłodsza córka i najmłodszy syn 

jm a r łe j.
Dobrze się Tozumieli. Bardzo do siebie byli przywiązani. 

Co bardzo często dzieli rodzeństwo: różnica wieku lub mt< 
ją tk u , w ykształcenie lnb stanow isko, co zakłóca często 
serdeczny stosunek, to  dla nich nie istn iało. „Czy pamię­
tasz jeszcze Gustawie, ja k  dostaw aliśm y pieniądze za ko­
lację? Czy pamiętasz jeszcze, a jakim trudem matka 
rozrywała, gdyśmy się  faflft*

Gustaw chciał właśnie zabrać głos w sprawie tych wspo­
mnieć z dzieciństwa, gdy otworzyły się drzwi z drugiego 
pokoju i zaglądnął pan Herman z fa jk ą  w ręku i p y ta ł: 
^ (.ćż  to  znowu, dlaczego nie idziecie spać?11 A potem do­
dał krótko i rozkazująco: „Gustawie, idź do domu, a  ty  
Berto, idź spać, je st już dziesiąta godzina, ja  też  pójdę 
ip a ć .1'

„Chcemy sobie jeszcze trochę pogadać** —  rzekła  B e r ­
ta  „Połóż ty  się spać, Gustaw zostanie jeszcze trochę prey; 
nrale!*'

„No. no“ —  rzekł pan Herman i skierował swoje k ro H  
dc* sypialni, lecz jeszcze w drzwiach nie mógł pow strajp 
mać się od nwagi: „Nadarmo pójdzie tyle gazu!'*

Potem poszedł do sypialni, rozebrał się i poszedł spad-. 
Rodzeństwo dbigo jeszcze ze sobą rozmawiało i  rozpły­
wało się we wspomnieniach młodości. Minęła jedenastu;, 
minęła dwunasta i pólaoc minęła, gdy odpiero Gostanr 
odszedł.

Po pokucie pani B erta  przygotow ywała się do. odjazdu. 
Przedtem jeszcze mówiła z panną. Liną, starą  gospodyni# 
pana Hermana i dobitnie ją  upom inała: „Lino, prze* ca ły  
tydzień uważałam na o jca , a le teraz muszę w rócić do Ber­
na. Lino, proszę starać się, by, o jciec m iał w szystko t**  
do czego je s t przyzw yczajony. L ina n ie pożałuje, m y otth] 
bno się  za to  odwdzięczymy.**

„'Alei pani profesorowoI Zato przecież niczago n ie  j n ^ *  
mę. Co pani mówi, pan! profesorowo!** Ale to  obursMAi 
nie było szczere, gdyż w m yślach już w yciągała rękę.

„ V  tak “, pani B erta  stara jąo  zh jją  udobruchać. „Chała 
fibyśigy tyłku, ażeby ojca dobra** się powodziło."

Z& M  dalziy  naaWiB**'*
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FAN TA STYCZN E R EK O RD Y  J  APONSKlE.
Na lekkoatletycznych m istrzostw ach Jap o n ji o~ 

Ł  agnięto szereg fantastycznych wyników. W  sko­
ku o tyc;. :e zwycięzca olim pijski Nishida osiągnął 
tił 1.20 m., Shitnizu w ygraj bieg na 110 m przez 
płotu! w 15,1 «ek., 400 m. o rzez plotki przeaiegł 
Makuchi w 55,7 s J c ,  w  tró j skoku Harada u ia ł  
15 05 .n

O STA TN IE S T A R T Y  SO N JI H Ł * j h .
Sołija lien je  zamierza w dniach 26 i 27 stycznia

193 .. .  sTSrtować w /nwodłeh o ,u. strzostw a Eu­
ropy w Pradze, a w  lutym -  o ni&trzo iwa Iw ia- 
ta, poczem zamierza wycofać się  z ■ czynnego ży­
c ia  sportowego

PO LSCY PINGPONGIŚCI M E  POJAD Ą DO 
P A R Y SA .

Jak  s;ę dowiadujemy w Polskim  Związku P  ng* 
pongowyin. wyjazd polskiej reprezejt incji ping­
pongowej na mistrzostwa Europy Jo  Paryża z» 
s ia ł odwołany wskutek a rik u  hioduszów.

AKA D EM ICKIE STO W A RZYSZEN IA  SPORTO­
W E W POZNANIU r o z w i ą z a n e .

Senat uniwersytetu poznańskiego roz wiązał 3 
• akademickie stow arzyszenia sportowe na terenie 

Poznania, mianowice AZS, Koło wycl.owawczo- 
fLzyczne uniwersytetu poznańskiego i oddział aka ■ 
demicki przy Poiskiem T o v . Tairzanskiem .

Rozwiązanie nastąpiło na skutek .lienadesłania 
V’ przepisowym term inie nowych st itutów. zasto­
sowanych do rozporządzeni i  m inistra W. R. i O 
P. z dnia 30 kwietnia b - o stow arzysz;niach aka- 
‘demickich. Rozporządzenie to  w jednym z artyku­
łów  mówi, że członkiem stow arzyszenia akademi­
ck ieg o  może być tylko stua-nt danej uczelni.

CTHKAWY KONKURS GIM NASTYCZNI W  F IL ­
HARM ONII Ł Ó D Z K IE J.

Cucąc podnieść poziom gim nastyki w klubach i 
Zademonstrować pracę ubiegłego roku, Bgzekuty- 

, w .  Okręgu Łódzkiego „Makkabi ‘ przeprowadza 
W dniu 17 grudnia br. w sa li F ilharm onji bardzo 
ciekaw ą imprezę sportow ą w form ie conkursu.

D o konkursu mogą staw ać w szystkie kluby w 
Okręgu łódzkim. Każdy zespół przepro madzi ćw i­
czenia w  form ie występu gimnastycznego wg.

. Drlrsnego wzoru.
Ju ry  sędziowskie osądza pomysł, wykonanie i 

Ludność przeprowadzonych ćwiczeń gimnastycz­
n ych , i przyznaje najlepszemu zespołowi tytuł mi- 
Utrza.

f Drużyna wyróżniona otrzym uje również nagro­
dę Prezesa Okręgu Łódzkiego Makkabi.

. W szystkie przj goŁwania do le j ciekaw ej impre 
r y  są w tuku.

LEO N  IL »R V E Y , po pokotutuui Jacku Fetertfe- 
ra  zdobył tytuł m istrza Anglji w bokws.

N IE  W ALCZYM Y Z D ANJĄ.
Na propozycję Polskiego Związku Bokserskie­

go rozegrania w  sezonie Dieżąe/m meczu ookser 
skiego Polska—D acja , duński związek odpowie­
dział ostatecznie odmownie ze względu na brak  
wolnych term inów .

HOKsii&CI KRYNICCY STARTUJ* W CZECHO­
SŁOWACJI.

Jak donoszą z Krynicy, drużyna nokejowa Kry­
nicy TH. pojechała do Nowego SmoToyca na mię­
dzynarodowy turniej hokejowy z udział sm drużyn 
czeskoslowcckicn i węgierskich.

KOBIETA 9ĘLZ1Ą P ił KARSKIM. •
W ielką sensację m iało R io de Janeiro. K obi-tn  

sęuziowaia mecz iotbalow y R io  Unj , er sity—Cam - 
poa. Wyznaczony początkowo sędzia , odmowril w  
ostatniej chw ili i wybi ano na arbitra miss ł  ołona, 
którą w ystąpiła w Krótkich łod ml ach i w jed­
wabnej bluzeczce.

M us Colona, pierwszy sędzia ..ohiecy Związku 
brazylijskiego, nie m yliła się częściej, niż inni 
sęozowie. Zł u  bardzo często się uśmiechała.

Zawody dobiegały końca drugiej połoz-y, a re ­
zultat był 0:0 Rutynowany sędzia w laklcL wy­
padkach nie zwykł dyktować karnego, a je ś li  to  
czyni, '.o nosi 9ię z zamiarem sam obójstw a Przy­
najm niej w Brązylji.

A miss Colona w 40-ej minucie drugiej połowy 
z powodu brzydkiego faulu ocrońcy Rio, podykto­
w ała karnego Zapanowało powszechna obuwanie. 
Obrońca już ruszył w k ie c u k u  mias Colona. Ale 
ona była spokojna. I swoim uśmiechem wszyst­
kich rozbroiła Caupos. strzelił z sam eg o  gola, a 
>ędzia wyszedł cało.

MINIMUM W\ CZYNÓW SPORTOWYCH DLA 
ŻOŁNIERZY ANGIELSKICH.

Aby być dobrym żołnierzem w Anglji. trzeba 
być jednocześnie dobrym sportowcem. O statnie 
angielskie W ai-O tfice wydało okólnik, w którym  
określa konieczne minimum spraw nofici aportowej 
żołnierzy. Dobry grenad jer powinien przebiegać 
przestrzeń 100 metrów w 13 sekund (rekord ćwia 
towy 9  i pół sek ), przejść milę w 6  i pół minuty 
(4 min. 10 sek.), skakać na w ysokość 5  stóp i  8 
cali (6 stóp 8  i pól cala), na odiegłośc 13 stóp (16 
Btóp i pół cala), oraz rzucać na odliigłoćć 20  me­
trów  ciężar 16-funtowy.

500.000 UDERZEŃ R A K IE T Ą  ROCZNIE.
Znany tenisista zawodowiec, Najucn, dokonał 

ostatnio interesu jących obliczeń z dziedziny bia 
lego sportu. Otóż podczas swego ostatniego meczu 
w StocKhoimie zarejesti owal 500 uderzeń rakietą 
w ciągu jed nej godziny. Poniew aż gryw a on prze-

C arp en tfer w raca  n a  rin g

Georgc Carpentier, b. m istrz bokserski, jeden z 
najpopularniejszych sporto.vcć»v aa świecie, po­
stanow ił powrócić na ring. Jakkolw iek liczy 40 
lat, to  jednak spodziewa się, iż zdoła w rócić do 
ćaw r.ej formy Na zdjęciu widzimy Carpentiera 
(na lew o), udającego się do obozu treningowego.

ZAKOPANE
DWOREK

P o ie c a  p o k o je  k o m fo rto w e  z w o­
dą b ie ż ą c ą  i s m a c z n ą  k u c i n  ą  r y ­
tu a ln ą  p o  c e n a c b  prz> s tę p n y ch ,

TEh. 382.
RADŻO -  P IA N IN O

eiętnie cztery godziny dziennie i 250 dni w roku. 
wykonywa przeto rocznie 500.000 uderzeń rakie 
tą. Najuch gra już w tenisa od la t 27-miu. a więc 
dokonał 13,500.000 rzutów piłką. Ponadto tblieza 
oa, iż w sw ej karjerze sportow ej zużył 80.000 pi­
łek  i 700 rakiet.

LO KALE

PRZECH OW A M E  m e  
o łi ) tow arów  w su­
chych skla-lach oraz 
PR Z EPR O W A D Z K I naj 
i tan ie j uskuteczni*
(D f u U L i"  B iu ro  ape 

Wyeyjne, Kruków, Sto­
la rsk a  13. S356k

ODSTĄPIĘ mieszkanie 
jednopokojowe z komfor 
lam: Smocza 8, m. 15.

D YW A N Y, K IL IM Y
bez jedy-

oie w firmie ^Dywan“ , 
Ł rak ów , Poęgórze. Kin­
gi 9. — Sze *s k a  4. Na­
prawa. czyśzczenie —  
Strzyżenie, prostowanie.

  S188kr

W IELK A  O K A ZJA I
&:jKanaście sypialń, ja  
dalń. gabin«tów mniej 
•lodnyth. wvsprżeda,e 
po cerde b*jec-..ie ms- 
Ł e j : A lisfeic. Kraków. 
n l * r  D o m *  l k i ń r k :  4 .

M EBLE KUCHENNE, 
PR ZED PO K O JO W E,
pi< rw zorzę-, i e. nowo­
czesne pofco"e dziecięce 
polec* .,Specjalność" —  
(Petzenbaum). — i Lo­
kal przeniesiony z ul 
Sław kow skiej do k Y N  
K U  GŁÓWNEGO 12,

R Ź M

SZ\ LD emaliowany u  
mawiaj wprost we fału, 
ee, tanio, szybko, soliii- 
nie: ,Jśm aijarnU\ Fab­
ryka, szyldów emaljotra 
nych, Kraków, liietla  81 
tjle f. 147-89.

OUKHUJE M wTlljJit
info rm uj*  o l« łd e ]o « o b i*  w  kraju 
i ł f f r a o ic ą  ttwiigięrinlająó' ataa 
u :a łą tk o w y ,w ie k , *tro .ab a rak te r, 
c p io fo  stosunki rod zica *, pn** 
a zio ić , « a * 6 4  i d te b o d y , m śU c- 

**nl« t ry b  ły c ia  * t t  
Istaiająoo od lifiT  ro k u  —  B ia ro  

In io rm a cyjn o - W yw ia d o w cze  
H I E R O N IM  W E I S S  

K ra k ń w  a m o M a k  16 Ta l. I24  B3

JĄKAN IE radyKaini" u- 
suwa nauczyciel specla- 

lista. Liczne podzięko­
wania. Seweryn Janosz, 
Legjoaowo koło Warsza j 
wy, SSMif’ |

D  ZAKOPANE □
•  r > n  m  u i r t i R  11 EG R A N IT " n u T . m

Pełnokomfort. penajeoat pod » w d c w  
Łttiugorowej i Łrauat « uy ju z  orwany

19 D
DOSYĆ juz. 

chŚPkRYIIENTdW 
KTÓRL M S  0 0  MNIt 

PR0W1 j IA I 
ŻĄDAJCIE URY6INALNYCK

„0LLA"
MM

Rabka w zimie!
'Łuany pierwszorzędny komfortowy pensjonat

T d e f . 1 8
POD ZARZ. H. iłECKA

T « l e i .  1 8
CALV ROK OTWARTY

Centralne ogrzewanie. Ciepła i zimna woda 
w pokojach. Kąpiele ie« tniczc we willi.

R E I r L A M A  .

► ►► D2IA rCNIA WINDUJ!!

ZAKOPANE. —  -ŚWIT*. 
uL Zamojskiego. Tele­
fon 455. Zarząd E, Lu itr 
gów- Znany pierw izorzę- 
dny pensjonat, po gran. 
townem odnowieniu ja *  
otwarty.

ZAKOPANE! Pensjonat 
dla dzieci Marii Rnbin- 
. . .  inow. j prosi o wcze­
sne zamawianie miejsc 
na ferje świąteczne. — 
Wiadumoso: Willa „Uc:e 
cha“, telefon 337. 43G9ttr

ZAKOPANK. 1’enejoua1 
Trzy Róże- lelef. 279 

Stambergera całkow ite 
odnowiony, nowoczesuy 
kpmfort Ceny przyśle 
pne. 4343kr

ZAKOPANE. Pensjonat 
„POOON** RUMELDG- 
W E J, telefon 254. W pj- 
kojach ciepia : zimna 
węda. centralne ogrze­
wanie Pierwszorzędne 
położenie — oroga i- 
Białngu. 4487k-

ZAKOPANE. Pensjonat 
Storchowej „Notre Da 
rue‘‘, ul. Piłsudskiego. — 
Bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach. Wikt 
wykwintny rytualny. — 
Przyjmuję również dzie­
ci bez osób towarzyszą­
cych. Ceny niskie.

443(5kr

BERNSTEINÓWNA, ul.
Pauliiiska 8 naucza he­
brajskiego takie zbioro­
wo. 10 Zl. miesięcznie.

.,FF.MINA“ Kraków, u.. 
Kazimierza Wielkieg i 
L. 68. m. 1 — (tramwa, 
"2-ka wykonuje jako spe 
ejaleość czapeczki dzie 
,'!ię>.e oraz swetry, ręka­
wiczki, szale dla sportu, 
według najnowszych żur 
»ali Haft ręczny i ma­
szynowy. Szycie bie 
ilzi-y. pyjara. oiucttn 
ków t. p. — l.ek cje 

trykotarslwa ręcznego i 
tkanin. 222Cx
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Dzis, 9 lun. promjcra w kinie ..SztukafL-Olbrzymia scBsaeja wszystkich ekranów! Najpopularniejszy film. 
który z zachwytem oglądały miljouowc- maśyl S W E R Ł O C j C  H O L M E S

fenomenalne arcydzieło filmów-. przewyższające s ły in y  liini.p, t. Hrabina Paryża, osnute na tle nieśmier­
telnej. klasycznej powieści CONAN DOYŁE‘A. — Fantastyczne przygody! Dreszcze niezwykłych emo 
cy jl Największy detektyw światu cżyl!!! Fantazji stała się rzeczywistością! — Genjalną krearję stwa­
rza tu wspaniały artysta, niezapomniany partner Marleny Dietrich ulubieniec kobiet, wytworny i mę­
ski CLIYE BSOOK i znany mistrzowski aktor chara- kterystyczny ERN EST TORRENCE. Niezrównane 
napięcie towarzyszy temu świetnemu filmowi i za piera dech widzom w piersiach od początku do końca, 
uwaga: Sala dobrze ogrzana. — Przez pierwsze 6 dni wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne.

Uroczystość poświęcenia portu
gdyńskiego

Gdynia, S. 12. (PA T). Dziś w Gdyni odbyła się 
wielka uroczystość poświęcenia portu gdyńskie­
go w związku z zakończeniem zasadniczego eta­
pu rozbudowy portu w 15-tym roku odzyskania 
;niepodległości Polski. O godz. 10.15 przybył z 
W arszawy specjalny pociąg z przedstawicielami 
rządu, sfer gospodarczych i prasy. Wśród przyby­
łych  znajdowali się: minister przemysłu i handlu 
dr. Zarzycki, reprezentujący P. Prezydenta Rze­
czypospolitej oraz ministrowie: Beck. Kaliński. 
N akoniecznikoff-Klukowski i  Zawadzi i. minister 
Papee, wiceministrowie, generalicja. Wśród przy­
byłych znajdowali się również konsulowi'.- Francji. 
Anglji, Szw ecji, Norwegji ,  Łotw y ł Estonii.  Po o- 
debraniu raportu od dowódcy kompanji  honoro­
wej minister Zarzycki w otoczeniu ministrów i 
wiceministrów wszedł do gmachu no w o wybudo­
wanego dworca morskiego. Dy rek te-r Urzędu mor­
skiego Łęgowski wygłosił przemówienie, w któ- 
rem scharakteryzow ał historję portu gdyńskiego 
i  je g o  rozwój, podkicślająe, że port ten je s t dzi­
sia j jednym z największych portów bałtyckich 
który w ykazał  wielką spiż. wnnść działania. Mini­
ster Zarzycki dokonał przecięcia wstęgi, poczem 
orkiestra odegrała hymn narodowy, p. Minister 

Zarzycki wygłosił  następnie  przemówienie, a. w za

kończeniu odczytał telegramy od P . Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Marszałka Piłsudskiego, które 
przyjęte były burzliwemi oklaskami. Po przemó­
wieniu ministra Zarzyckiego zabrat głos dyrektor 
Rómmel w imieniu sfer gospodarczych Gdyni, 
które ufundowały w nowobudowanym dworcu 
płaskorzeźby P rezydent. Rzeczypospolitej, Mar­
szałka Piłsudskiego oraz tablicę pamiątkową. 
Następnie ks. biskup Okoniewski dokonał poświę­
cenia dworca morskiego i portu. W szyscy obecni 
udali się do nownwybudowanycb hal towarzystwa 
„W arta" i aukcyj owocowych, gdzie odbyła się 
uroczystość otwarcia nowych budynków.

Zkołci udano się do nowowybudowanyt.h m aga­
zynów ..Panta re j" , gdzie min. Zarzycki dokonaj 
uroczystego aktu otw arcia tych magazynów i wre 
szcie do strefy wolnocłowej portu gdyńskiego, 
gdzie minister Zarzycki przeciął uroczyście wsfę 
gę, oddając do uytku te nowe urządzenia, posia­
dające doniosłe znaczenie dla rozwoju portu gdy/, 
ski-go. Po mszy św. odbyJ się obchód doroczne­
go święta. Szkoły m orskiej, poczem udano się n i  
ulicą Św iętojańską, gdzie minister Zarzycki uro­
czyście odsłonił płaskorzeźbę Stefana Żeromskiego, 
ufundowaną przez dziennikarzy gdyńskich.

Stany Zjednoczone nie chcą słyszeć 
o powrocie do Genewy

Nowy Jo rk , S. 12. PA T). Zdaniem korespon­
denta waszyngtońskiego ..JŁ Y . Tim es" politycz­
ne koła amerykańskie w yrażają przekonanie, że 
jeżeli in icjatyw a Mussolimego, zmierzająca do zre. 
formowania Ligi Narodów miała na celu wciąg­
nięcie zpowrotem Stanów  Zjednoczonych do Ligi 
Narodów, to inicjatyw a ta  spali na panewce, w o - 
becnej bowiem sytuacji politycznej nic nie mogło 
by wpłynąć na powrót Sianów  Zjednuczonycb do 
Genewy.
PRZEDWCZESNE WIEŚCI O REORGANIZACJI 

LIGI NARODÓW 
Genewa. 8. 12. PAT. W prasie włoskiej ukazała się 

wiadomość, jakoby sekretarz generalny Ligi opraco­
wywał projekt roformy Ligi. aekretarjat generał y 
wiadomość tę kategorycznie dementuje, Sekretariat 
generalny wogóle się tym problemem nie zajmuje i 
nie może się nim zamować dopóki nie zostanie przed 
óźony przez jakiś rząd konkretna propozycja p ł- 
jraw ek do paktu L ig i

Genewa. S. 12. (PA T). Sekretarz generalny Ligi 
Narodów Avenol udaje się dziś przez Paryż do

Ir Londynu, Avenol wygłosić ma w poniedziałek 
w Londynie odczyt dla parlamentarzystów ar. 
gielskich o obecnej sy tu ac ji Ligi Narodów. Taki 
sam odczyt wygłosi w królewskim Instytucie za- 

j gadnień zagranicznych.

LITW IN OW  UWAŻA P A K T 4-CH ZA B E Z .
W ARTOŚCIOW Y.

Paryż, 8. 12. (PA T). Rzymski korespondent 
„Journal des Debąts*1 twierdzi, że według zape­
wnień kół dyplomatycznych Litwinow, zapytany 
przez Mussolfnięgo o  opinję o pakcie 4-ch, wzglę. 
dnie 5-ciu skorzystał z tego, celem odsunięcia się 
od Idei t«go paktu, ośw iadczając, że wobec osta t 
nich wydarzeń politycznych straci! on wszelką 
w artość.

LITW INOW  W  P R Z E JE Ź D Z IE  PRZEZ 
W A RSZA W Ę.

W arszawa, fi. .12, (P A T ). Dziś w godzinach ran 
uych pociągiem z Berlina przejechał przez W ar. 
szawę w drodze do Moskwy komisarz spraw za­
granicznych Litwinow.

R E P E R T U A R  KINOTEATRÓW  KR AK O WSK1CH
ADRIA: „14 Jipca"
APOLLO: „M ijs F lo ra" (Anny Ondra, Lucicn 

Baroux)
ATLANTIC: „Sabrn" (H abinn).
DOM ŻO ŁN IERZA ; „Tragedja am erykańska' 

(Sylvia Sydm-y).
MUZEUM: „Kongres tańczy".
PROM IEŃ: .B ia łe  <-zilcńst\vo‘ (L.mi Ricfen-

stein).
SŁONCE: „R aj podlotków" (Anny Ondra)
ŚW IT ; .Człowiek o dwu tw arzach 1. (R. Colman 

1 E. Lamii).
SZTU KA : „Sherlock Holmes".
WANDA: „Skandal w Budapeszcie", 

gida Heim)
UCIECHA: „Hrabina de Monte Christo" (Bry-

KSIĄ ŻK A  H ITLERA  ZAKAZANA W  Ą U ST R JI.
Wiedeń, S. 12. (P A T ). Urzędowa „Wiener Ztg.“ 

potwierdza wiadomość, żt władze austrjaekie za­
kazały rozszerzania w A u ftrji dzieła Hrtlęra 
„Moic Kampf".-

PRZYJA ŹŃ  W ŁOSKO-NIEM IECKA —
W P R A K T Y C E .

Wiedeń, 8. 12. (PAT). „W . X . N achrichten" do­
noszą, że 'w ład ze włoskie nie pozwoliły aktorom 
wic-deńskim dawać przedstawień w języka niemie­
ckim w Bolzuno i Meracie. Tam tejszy prefekt w?o 
ski zarządził, aby występy aktorskie w języku nlo 
mieckim w jego prowincji były odtąd zasadniczo 
zniesione.

U  W  A Ż  A  J  N  A  K  I  Ę  S  Z E  N

W każdej t. rw. -ta­
niej* iorówce fkwł 
fen kieszonkowy zło­
dziei- Kradnie W«fw 
prąd, dając wxo%
•yiJofiliiepskie Jwlołfa.'

FStometz (przyrzoó . .
•poróWpy wuLscw a *s ro ił*p
orzeł ono W a* i#  peliso w orfaRtSWł.

A liip-- ni»zczq pn}ddł«TOł » <foJq 
Yi/Sm za Wasza piaęipdza pelha mWW)e
łS&lfe- .. "■

K a r ó  w . . . .
i» H I L I P S A ' ,
CHBON1A WASZE OCZZ-PgAJAO W-Kgffi

CO DZIEŃ N IE SIE.

F L IR T  MOTOROWEGO PRZYCZYN Ą  ŚM lERU ł 
CHŁOPCA.

przed Sądem Okręgowym w W arszaw ie odpo> 
w iadał motorowy tram wajowy K rajew ski, k tó ry *  
ja k  twierdzi oskarżenie — przez nieuwagę prza- 
jic h a ł  na ul. Dzikiej 11-letniego chłopca, przebie- 
gającego przez jezdnię w momencie, gdy motoro- 
wy rozmawiał w esoło z pasażerką, którą poznał 
był przygodnie i wszczął rozmowę na kilka chwiL 
pizea nieszczęśliwem wypadkiem.

Motorowy nie przyznał się do winy, twie* dząc 
żc chłopiec znalazł się na szynach zupełnie nie­
spodzianie i zatrzym anie wozu w porę było nie* 
możliwe. Tłómaczenie oskarżonego lie  znalazła 
potwierdzenia w świetle przewodu sądowego i pa 
przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok, ska- 
żujący K rajew skiego na jeden rok więzienia

W YKONANIE W YROKU ŚM IERCI.
Jak  donieśliśmy, sąd doraźny w  Płocku skazał 

na karę śm ierci przez powieszenie Roberta Resz­
ki eg o za morderstwo rabunkowe na wobie Rober* 
ta W crmana. P. Prezydent Rzeczypospolitej n ie 
skorzystał z praw a łaski, wobec czego w yrok1 
v y  konano.

JA RO SŁA W . Starta ulem WIZO odbędzie Aięf, 
dziś w sali kabalu referat p. Dr. Lindenbaum G on - 
liebow ej n. t .: „K obieta szuka nowej treści*1.

— NAGŁY ZliON W  POCIĄGU. W  pociągu zdą- 
ia jącym  z Tarnow a do Krakow a '.marł na udar 
serca emeryt kolejowyr W ojciech K u j .ich zam. W> 
Kiaju Zwłoki przewieziono Jo  Zakładu Medycyny 
sądowej. •

— UDUSIŁA NOWORODKA Przy ul. Al. K ra­
sińskiego Nr. 4 u kory tarzu znaleziono zwłoki 
noworodka pici męskiej, ze śladami zadraśnięci* 
na. szyi, liczące dwa dni porzucone a rzez nieznau* 
kobietę. Zwłoki noworodka orzzwieziono do Za­
kładu Medycyny sądowej, a za sprawczynią wdro­
żono doehdozenia.

— PR ZEZ  W Y STA W Ę DO SK L E PU .♦A reszto­
wano Klimka Józefa za kradzież garderoby mę­
sk ie j ze sklepu Grossa w Rynku Gł. Nr. 12 prze* 
wybicie szyby wystawowej. W artość skradzio­
nych rzeczy wynosi około 5 zł W  związku z po­
wyższą kradzieżą jako wspólników zatrzymano 
Kiimka Maksymiliana, Klimek Franciszkę i Zdeb­
skiego Adama, wszyscy zam. przy il. P oselsk ie j 
1 20. Część garderoby skradzionej pdebrano I  
zwrócono poszkodowanemu.

— PŁACZ DZIECKA, tak przejmujący serce mi* 
tki, ukoi zaraz kawałek zdrowej, posilnej i łubianej 
czekolady PIASECKIEGO. Pamiętajcie o tem matki,

m  u  A N I ,  C E R A T Y , LIN OLEUM  
A. NUSSBAdlM. D IETLA  4 5

ZW YCIĘSTW O  BO KSERÓ W  W ARSZAW SKICH
W arszawa, 8. 12. (PA T). W dnią dzisiejszym 

oSŁyło się w Warszawie spotkanie Warszawa-— 
Gifeóck, zakończone zwycięstwem W arszawy 18 :1 . 
GhśUńftzeaaaie okazali się mr.terjalem surowym, 
swłegrrwając poza jednym remisom wszystkie 
w alki.'



D Z I Ś ,  w sobotę od godz, 5-tej pop. do 8-mej wiec*ór

VFB. (Z # J N e  KAWA
W „ROM IE"

s  programem kabaretowym i dancingiem na rzecz 
„ Ł z r y  C h » ln c o w e | “ .

Str. rz „NOWY DZIENNIK'1 niedkiul* 10. XH. 1SS9 Nr. 33<ś

W sch ó d  
s ło ń ca  

7 m. 10

GRUDZIEŃ

9
SOBOTA 

21 Kislew 5694

Zachóf
słońca

15 n .  2 2

" GODZINY HANDLU W TYGODNIU PRZED­
ŚWIĄTECZNYM 

Ze względu na przypadającą w da. 24 bm. niedze 
lę, wskutek czego W igllja ulega przesunięciu na 
'dzień 23 bm., sprawa godzin handlu w okresie przed 
Świętami Bożego Narodzenia w roku bież. wymaga­
ła  specjalnego unormowania W związku z tern Mim- 
tterstwo Spraw Wewnętrznych, po porozumieniu z 
Ministerstwem Opieki Społecznej, zarządziło w 
czw artek dnto. 7 b. m. okólnLkowo co  nastę­
puje: W niedzielę, 17 bm., która w roku bież. je*"" 
niedzielą przedświąteczną, sklepy mogą być otwarte 
Od godz. 13 do godz. 18-tej. W sobotę, 23 nm„ jako 
w dzień wigilijny, sklepy mogą być otwaite jedy­
nie do godz. 18. W niedzielę, 24 bm. dozwolone jest 
otwarcie wyłącznie sklepów spożywczych od godz. 
7 do 10 rano i kwiaciarń. Godziny handlu w pozosta 
łe dni okresu przedświątecznego nie ulegają zmianie 
i  powinny odpowiadać normom, określonym w usta 
wie z dn. 23 marca 1929 r. oraz w rozporządzeniu 
wykonawczem z dn. 29 grudnia 1929 r. Dodać należy 
ie  dotychczasowe informacje w te j mierze były jedy­
nie wolną intepretacją przepisów, a nie definityw- 
aem zarządzniem, które wyżej podaliśmy.

—  D ZIŚ NOCNY D YŻU R A P T E K ; Rynea A-B 
43  ul. Gertrudy 1, Krowoderska 71, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9, Mogilska 16 i w Podgórzu ul. 
K alw ary jska 27.

— Z T E A TR U  M IEJSK IEG O . D zisiaj farsa  an­
gielska Ch. M arlowe‘a „Złoty wiek rycerstw a", 
k tó ra  powtórzona będzie ju t 'o  wieczorem. W  nie­
dzielę popołudniu o  godz 3-ciej „Kordjan''.

— ADA SA R I I  ADAM DIDUR W „C YRU LIK U  
SE W IL SK IM ". W poniedziałek, 11 hm. dana bę­
dzie opera komiczna G. Rossini ego „Cyrulik Se­
w ilsk i" z gościnnym udziałem Ady Sari i Adama 
Sid o ra .

—  D Z IŚ W IE L K A  R E iV JA  ARTYSTYCZN A  
*F R A JL E C H £  JA T N U w teatrze żyd. Bocheńska 
7. Dziś i ju tro  po dwa przedstawie.ua o godz. 4,30 
popoł po cenach zniżonych i 8,45 wierz w ielka 
rew ja muzyczno- humorystyczna „ F ry ie ch e  Ja -  
,tn . Program składa się z 15 przebojowych nume­
rów. B ilety  w firm ie A. Fischhab, Grodzka 40, 
Od 4,te j przy kasie.

— T E A T R  DOMU ŻO ŁN IERZA  ła je  dzisiaj i  
Jntro (w niedzielę) o  7,30 interesujący dramat z 
życia cyganów J .  Korzeniow skie j o  z muzyką 
Geigera pL „Cyganie1.

— E R IK A  MORINI, słynna skrzypaczka o nie- 
*W3‘kłym talencie, posiadająca fenomenalną tech­
nikę oraz piękny szlachetny i pełen słodyczy ton, 
wystąpi tylko jeden raz. a to w niedzielę 10 b. m. 
w Starym  Teatrze.

— IV . W IECZÓR SYM FONICZNY Żyd. Tow. 
Muz. i Stow. „B nej B r i t "  odbędzie się  w sali 
»B o c j B r it"  ul. Gertrudy 7/1. dziś w sobotę o  godz. 
8,15 wicCŁ W program ie: Besthovena Uw ertura 
do Egmonta, K oncert skrzypcowy (W olfstbal) - 
J1 I. Syinfotija (E roica). Słow o wstępne prof 
Sclileichkorn. Wykonanie Fllhnrm onji berlińskie j 
• płyt głośnikiem rndjowym.

—  FIL M  PO I.SK I 191C—1333. W  niedzielę 10 b. 
m. o godz. 10 rano odbędzie się w kinie „Sztuka" 
poranek filmowy o charakterze .ioku nentalnym, 
Urządzony staraniem  grupy awangardy „L ip ja  ‘ 
c ra z  Stow. Mil. Filmu Art. „S tart". W yśw ietlane 
będą: jeden z. nnjpierwszych ilmów polskich „A ra- 
fcclla ‘ z Połą Negri (z r. 1913) oraz najnowsze 
krótkometrażówki „Apteka" S. Themersona, „Czer 
w iec' E. Cękaiskiego, ,.O r" Ja iu  X u .ko , „Głuche 
drogi' W. Hadulskicgo. Pokaz .L io ji"  nędzie kon-

W Kinie „SW1T“ i " ? X i  Konald Colaan iElissa Landi-Dziś

CZŁOW IEK D Em u W
Narciarski komunikat śniegowy

Towarzystwa Km wim ia Narciarstwa oraz Państwowego Instytutu Meteorologicznego.

Beskid Śląski. Mroźno, od 5  do 12 stopni, z-a 
chmurzenie silne. Grubość pokTywy śnieżnej w 
punktach wyjściowych od 6- -1 0  cm, w górach do 
2 0  sm. Śnieg puszysty. Klim czok 20, Magóra 15. 
Stożek 20, Równica. 11 : BLrania Góra 13 cm. —  
Przewidziane dalsze opady. W arunki dla wycie­
czek narciarskich dość dobre.

Beskid Mały. Tem peratura od 4 do 6  stopni, za­
chmurzenie silne, wiatry słabe z północnego wsebo 
dn. Pokrywu śnieżna Kozy 10, Porąbka 15, An­
drychów 15, Kalw arja 6 cm. W  górach śniegu wię 
c e j: Magórka 10, Żar 16, Kocierz 15, Leskowiee 
25 cm. Śnieg puszysty, na cienkim zmarzniętym 
podkładzie stw arza dość dobre warunki dla wy­
cieczek narciarskich.

Beskid W ysoki. Temperatura od 4  do 10 stopni, 
zachmurzenie silne, wiatry. Pokryw a śnieżna 
R aycza 10, Zwardoń 15, Hucisko 15, Bucha 8 , Q- 
sielee 8 cm. W  górach śniegu w ięcej na Pilsko 
30 cm. na Babiej órze 28 cm. W arunki dla wy­
cieczek narciarskich w górach do wysokości 800 
mtr. dość dobre, wyżej zaś zupełnie dobre. 
Beskid Wyspowy, Gorce i P i*n iny. Temperatura 
około S stopni, zachmurzenie silDe. Pokryw a śnie­
żna Rabkz. 12, Sieniawa 10. Szczawa 8 cm. w gó­
rach w Beskidzie Wyspowym dochodzi do 20 cm.

Podhale i T «try . N a Podhmalu mroźno, około 
15 ,-topai. W arstw a puchu świeżego wynosi: No­
wy T arg  6, Czarny D unajec 8. Jab ło n k a  13, Po­
ronin 10 cm. W arunki dla narciarzy średnie W, 
Zakopanem tem peratura 11 stopni, słabe opady 
śnieżne, wiatr z północnego wschodu. W arstw a 
puchu świeżego wynosi 13 cm. pod Reglami 18 
cm, na Gubałówce 19 cm. W górach pokrywa 
g ru b sa ;: Chochołowska 14, P yszna 17, Kalatów  
ki 25, Ł ysa Polana 10, R o z to k a  20. Morskie Oko 
22, Hala Gąsienicowa 27. Dolina Pięciu Staw ów 
31 cm. W arunki narciarskie w górach  dość dobre, 
a  zwłaszcza w partjach  niższych (na H alach).

Beskid Sądecki. Mroźno od 5 do 10 stopni. W  
punktach wyjściowych pokrywa wynosi k ilka cm, 
w górach przekracza 20 cm (Jaw orzyna 23 cm).

W arunki śnieżne w innych częściach Polski: Na 
Pomorzu śniegu niema., na Wileńszczyźnie wars­
tw a wynosi kilka cm. w okolicach W aiszaw y po­
kryw a wynosi kilkanaście cm, (Jabłonna 13. Ot­
wock 12 cm. w Górach Świętokrzyskich kilkana- 
ści cm. w okolicach Lwowa średnio 15 cm. w oko­
licach Krakow a około 10 cm (Ojców 14 cm). J a ­
zda na nartach m ożlw a w okolicach W arszawy, 
Krakow a, Lwowa i Gór Świętokrzyskich.

frontow ał początki filmu polskiego z ostatniemi 
eksperymentami polskiemi w tej JzieJzinie.

— W YSTA W A  ZRZESz:BN IA ŻYD. A R T. MAL. 
I R Z EŹ B , w yw ołała żywe zainteresow anie. W y­
soki poziom wystawy spotkał się również z uzna­
niem miarodajnymi sfer. o czm i świ-idrzy zaku­
pienie rzeźby art. Mojżesza Schwannenfelda ptzez 
Muzeum Narodowe w Krakow ie. W ystawa otw ar­
ta \y Żyd. Domu Akadem wpdz. *d godz. U -tej do 
4-tej popoł.

KOMUNIKATY.
DZIŚ, W SOBOTĘ:

Bnej Sjon (Uniw. Lud, — Dietla 107) 3 pop. rei- 
prof. MUhlsteina z lit. bebr., 4 pop. ref. I. Sterna z 
hist. Żyd. w Polsce.

Tarbut, Uoeca Glilit.. posiedzenie 8 wiece. Gertrudy 
i. 12.

Hatchija (Rynek podg. 2) 8  pop. ref. prof. Kaha-
nego.

Młode Wlao: 4 pop. ref. dra Damma.
Bar Kadimah: 4 pop. ref. tow. Helg mana.
Brit Hacohar Menorah: 3 pop. raport, 3.SO referat 

dra J .  Badera nt. . .Sprawa Stawskiego".
Wieliczka, Betur: 3.30 rapurt, 8  wiecz. w sali k t- 

hału zgromadzenie protest w spr. ogr. imigr. ref. 
dr. KaLnan Stein, dr. Dauuu i in.

Merkaz Haceirim: 9.30 pop. referat członka C. Ł  
Hitachdutu w Polsce, tow. Felgenbauma nt. Praga— 
Berlin— Gdańsk (Ideologja Hitachdutu).

Ceirei MizrachL 9 pop. „Mesibat Oneg Szabat" z 
udziałem kol Benziona ,Ruh z Gorlic.

Przyszlość-Heatid: 4 pop. plenarne zebranie w 
związku z jutrzejszemi wyborami.

Irgnn Ohawej Hasała Halwrit: Godz. e  wiecz. 
punkt zebranie z referatem prof. Rubinsteina w loka 
lu Haszachar-Przediwit Dietla 81, parter. Goście 
(hebraidcl) mile widzianL

Przedświt-Haazaohr: Spacer ‘Organizacyjny aa pla­
gę hachszary. Zbiórka w lokalu o 2.30.

Wpisy na plugą chalucową już się rozpoczął y 1 
odbywają aię w niedziela, wtorki i  czwartki. ^pisv 
przyjmuje koL Bulwa.

P O L SK I K W A R T ET  SM YCZKOW Y znakomity 
zespół, w skład którego wchodzą Dubiska, Ochle- 
weki, Szaleski i Adamska, wystąpi w sobotę, 9 b. 
ni. w sali Bolnńsklego.

_  SE K C JA  N ARCIARSKA Ż. T . G. zawiada­
mia, że w niedzielę odbędzie się nauka jazdy na 
nartach dla członkó w i członkiń. Zbiórka o  godz. 
10 przedpoł. na sali gimnastycznej ar pełnym ryn­
sztunku narciarskim.

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ
W  Krakowie zmarł onegdaj po k ró tk ich  a  do­

legliwych cierpieniach w 59-! ym roku ży­
cia  błp. Salomon Osiek, poważany oby.valel i ku­
piec krakow ski. Błp. Zmarły był gorącym i do­
brym Żydem, a dzieci sw oje wychował w duchu 
narodowym Człowiek prawy i iczy lny, dobry o j­
ciec rodziny, cieszył się błp. Salom j.i  Osiek ogól­
nym szacunkiem, a przedwczesny zgon jego wy­
wołał szczery żal i współczucie dla osieroconej 
wdowy, pani Salomei z Zitnmo>- n n u ó  v, oraz naj­
bliższej rodziny.

ODCZYT RED. DRA M. KANFERA
W poniedziałek, 11 bm., o godz. 7 wiecz. odbę­

dzie się W Kolegjum * Wykładów Naukowych od­
czyt red. dr. M. Kanfera na temat ..Twarzą ku no­
wej rzeczywistości". Tezy odczytu: Elegja na ginący 
świat. M. D. S. jako symbole. Trzy diagnozy hitleryz­
mu. Faszyzacja heroizmu. Biologiczny walor le­
gend i mytów. Hitler plagjatorem Ludwika Gumplo- 
wicza. Wolność czy równość? Od kolektywizmu do 
indyw idualizmu.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKOWA  

I PODGÓRSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
zaw iadam iają, iż z dniem l-g o  stycznia 1934 r. 
oprocentowanie złożonych w ły ch  K a sa ch  
wkładek wynosić będzie zgodnie z rozp. Min- 
Skarbu z 30/X I. 1933 Dz. U. Nr. 94 : od w k ła ­
dów zlotowych 5% do 5 % %  zależnie od term i­
nu wypowiedzenia, od w kład ów  Złotow ych w  
złocie 4%  do 5% zależnie od terminu w yp ow ie 
dżem a, od wkładów dolarowych —  do 3% za­
leżnie od term inu wypowiedzenia, od rachun­
ków bieżących (czekow ych) 4%  p. a.

TEATR IM. J .  SŁOW ACKIEGO 
Sobota 7‘30 wiecz.: „Złoty wiek ry cerstw a ', 

TEATR ŻYDOW SKI (BOCHEŃSKA 7) 
Sobota 4*30 pop. i 8‘45 wiecz.: „Die F ra jlech e  

Ja tn ".
TEATR „BAGATELA"

Sobota 8 wiecz.: „Akademja piosenki, tańca i> 
humoru*.

TEATR DOMU ŻOLNIEIIZA 
Sobota o godz. 7,30 w.: „Cyganie".

T E A T R  P O L SK I W  KATO WICACH 
Sobota 8 wlecz.: „Obiad o 8-tnej‘ .
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